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GAZETA LWOWSKA
WyoLodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Adm ini- 
straeyi u lica  C zarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya  
m iejscowa w A gen cy i dzienników St. Sokołow skie­
go ; Pasaż Hausm anna 1. 9. —• L isty należy fran­
kować.

R eklam acye otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł- 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
.3 zł., m iesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. m iesięczn ie . 
W e w szystkich innych państwach 1 zł. 90 et. m iesięcznie.

naukow y i lite rack i^ , dodatek m iesięczny do „Gazety L w ow skiej1', otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn ia  do 
końca czerwca luh od 1 lipea do końca grudnia, ew ierćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie A geneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we F raneyi 
w Paryżu w yłączn ie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Dnia 80 września 1898 wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwo wej drukarni w Wie­
dniu, LVII zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 168. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela­

znych z dnia 6 września b. r., w sprawie 
koneesyonowania poruszanej siłą elektry­
czną wąskotorowej kolei trzeciorzędnej na 
terytoryum miasta Gablonz i okolicy.

Nr. 169. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela­
znych z dnia 16 września b. r., w spra­
wie koneesyonowania przedłużenia linii 
trzeciorzędnej, poruszanej siłą elektryczną 
kolei wąskotorowej z Teplitz (Cieplice) do 
Eichwald, aż do stacyi Teplitz-Schlossgarten 
kolei lokalnej Teplitz (Settenz)-Keichenberg.

Nr. 170. Ustawę z dnia 19 września b. r., za­
wierającej postanowienia o dodatkach do 
płacy dla części radców Najwyższego try­
bunału sądowego i kasacyjnego.

Nr. 171. Rozporządzenie Ministerstw rolnictwa, 
spn w wewnętrznych, skarbu i handlu z 
dnia 19 września b. r., w sprawie zali­
czenia c. k. pobocznego urzędu cłowego 
pierwszej klasy w Śeidenberg (w Prusach) 
do wymienionych w dodatku do rozporzą­
dzenia z d. 15 lipca 1882 (Dz. u. p. nr. 
107) urzędów cłowych upoważnionych do 
ekspedyowania roślin.

maam

M l  P il  POLSKI
Z typów i obrazków wołyńskich.

(Ciąg dalszy).

To ciągłe lekkie i zalotne życie, po­
święcone tylko uciechom, obcowanie z 
gładką młodzieżą,3 starającą się na każdym 
troku  damom przypodobać, nadało całe­
mu wiejskiemu obywatelstwu Wołynia 
owej epoki, jakiś dziwny, odrębny, zupełnie 
rozbawiony charakter, tak jakby zabawy 
Pod wszelkiemi formami i postaciami były 
jedynym celem życia dla mężczyzn i kobiet. 
Wczytując się we wspomnienia przeszłości, a 
szczególnie sięgnąwszy myślą w owe lata 
pierwszej połowy tego wieku, rzeczywiście, 
&e należy sobie zadać pytanie, kiedy ci lu­
dzie zajmowali się swymi przyrodzonymi 
obowiązkami ? Bo literalnie nigdy czasu nie 
oiieli spiesząc się niestannie z jednej zaba­
wy na drugą. Dlatego też i obowiązki te 
bardzo i bardzo szwankowały. Panowie do­
gadzając rozbawionym paniom, żyli wszyscy 
o.ad stan, niedoglądając adm inistracji swych, 
^praw dzie bardzo rozległych, lecz przewa­
żnie zrujnowanych dóbr, dających wskutek 
nieładu szczupłe intraty. Uciekali się więc 
do prywatnego kredytu, szeroko dla nieb 
otwartego przez dorabiającą się szlachtę, a 
gdy po latach kilku dopominała się o owe 
sumy, bo i ona za swe skrzętnie uciułane 
grosze] chciała nabyć jakąś piękną wioską 
(nie było to jeszcze, w owym czasie wzbro- 
nionem szlachcie pochodzenia polskiego), to 
wtedy panowie wołyńscy zaciągali pożyczki, 
powszechnie zwane bankowemi ; to jest w 
tak zwanej St. Petersburskiej Sochrannej Ka-

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Liców, 1 października.

Na wczorajszera posiedzeniu Izby po­
słów Rady państwa JE . Pan Prezydent Mi­
nistrów hr. T h u n  złożyły w imieniu Rządu 
deklaracyę następującej, według depesz, 
osnowy:

Wysoka Izbo!
Niech mi wolno będzie powitać wy­

soką Izbę i wyrazie nadzieję, że sesya ta 
będzie sesyą pracy. Długi szereg ważnych 
spraw czeka na rozpatrzenie przez wys. Izbę — 
potrzeby Monarchii i interesa wszystkiehkół 
ludności domagają się nagląco podjęcia par­
lamentarnej działalności; musimy koniecznie 
dążyć do uregulowania stosunków ekonomi­
cznych, do utrzymania wspólnego okręgu 
cłowego, starać się o zapewnienie siły i po­
tęgi Monarchii, musimy omijać wszystko, co 
nas dzieli, a szukać wszystkiego, co nas łą­
czy W jedności bowiem siła i powodzenie 
Monarchii, rozłączenie zaś równałoby się eko­
nomicznej ruinie obu połów Monarchii i przy­
niosłoby wielką szkodę obu jej częściom. 
Gdyby się nie powiodło utrzymać jedności, 
przemysł nasz musiałby przebyć najcięższe 
przesilenie i tysiące rąk byłyby pozbawione 
pracy, doprowadzone do nędzy i zmuszone 
do szukania zarobku zdała od Ojczyzny, Da­
wny targ i dawne zawiązki rozmaitych inte­
resów byłyby stracone, tylko z trudem szu­
kałby handel nowego rynku zbytu. Wszystko 
wzywa do podjęcia parlamentarnej dzia­
łalności.

Do obrad nad sprawą ugody przystąpić 
jednak należy z jak najbardziej poważnym 
zamiarem istotnego jej załatwienia. Nie po­
winno o to chodzie, aby ugodę pogrzebać,

źnie, jedynej wówczas insty tucji kredytowej 
udzielającej pożyczek na hipotekę dóbr, we­
dle liczby dusz poddańczyco, na 6 pre. z 
amortyzacyą w 43 latach. Właściwie więc 
do owej epoki należy odnieść rzeczywisty 
początek obdłużenia, a tem samem ruiny 
magnackich i pańskich fortun wołyńskich, 
gdyż ich dziedzice, po takiem obciążeniu 
swych hipotek, niereformująe w niczem wy­
stawnego trybu życia i nie zmniejszając 
swych dworów, prowadzili dalej życie nad 
stan, oddając się oprócz tego rujnującej ha- 
zardownej grze w karty, na co znowu czer­
pali z kredytu prywatnego, ponownie dla 
nich szeroko otwartego, po zupełnym spła­
ceniu poprzednich wierzycieli. Mąż zaś przez 
fałszywy wstyd, a być może dla świętego 
spokoju, nie miał dość charakteru, aby żo­
nie odmówić cokolwiek z owego trybu ży­
cia, do którego od początku pożycia mał­
żeńskiego była pzyzwyczajona. Musiała więc 
mieć pani te same kosztowne tualety, te 
same zgraje dworskiej służby, to samo wy­
kwintne utrzymanie dworu, to jest kuchni, 
kredensu, ogrodu, z łicznemi cieplarniami i 
oranżeryami, te same wierzchowe konie i 
poszóstne cugi z liczną stajenną asystencją 
w podróży, zresztą te same na wsi świetne 
recepcye przy każdej zdarzonej okrzyi, gdy 
jej tylko na myśl przyszło coś podobnego 
zaprojektować i t. p., i t. p.

Sama pani nie rozumiała albo niechciała 
rozumieć, że dochody z dóbr w zupełności 
nie wystarczają na podobną egsysteneyę i że 
na opłacenie samych rat bankowych corocz­
nie wypada mozolnie szukać nowego pry­
watnego kredytu, coraz trudniejszego, nie 
mówiąc już o zaległych procentach dawnym 
kredytorom. Przed ludźmi zaś mówiła owa pani, 
że niepojmuje złego stanu interesów i jeżeli 
tak jest rzeczywiście, to przypisuje to jedy­
nie administracyjnej nieudolności męża i nie- 
sumienności plenipotentów. Wszakże ona ka­
mieniem siedzi na wsi, ledwie żo czasem 
odwiedzi krewnych i znajomych, krokiem

lecz o to, by ją żywą uczynić. — Widzimy, że 
w wysokiej Izbie objawiają się rozmaite prądy, 
rozdział zapatrywań. Większość podobnie 
jak dotychczas, jest także i nadal za pracą, 
a także i w szeregach mniejszości, które się 
podzieliły, objawia się na szczęście usiłowa­
nie, aby zaprzestać opozycyi na polu ugody 
i przystąpić do pracy, — podczas gdy inna 
część mniejszości nie jest skłonna do zanie­
chania opozycyi.

Praca jednak nie powinna bynajmniej 
ograniczać się do sprawy ugody. P rze­
ciwnie, — nie możemy zapominać o tem, że 
po za temi dla Monarchii tak ważnemi za­
daniami ma parlament do spełnienia jeszcze 
wobec ludności bardzo ważny obowiązek ; po­
lega on na tem, że pracę należy podjąć nie 
tylko na jednem polu, lecz ria wszystkich 
dziedzinach. W obee tego zaklinam mniej­
szość najgoręcej, aby zaprzestała dotychcza­
sowej walki, która już i tak zbyt długo trzy­
ma na uwięzi nasze życie publiczne i poli­
tyczne a przystąpiła wspólnie z nami do po­
ważnej pracy.

A zaprawdę, materyału do pracy ma­
my podostatkiem. Mamy przedewszystkiem. 
oprócz ugody, preliminarz budżetu państwo­
wego, zawierający szereg pozycyj, które od­
powiadają najpilniejszym potrzebom ludno­
ści ; mamy projekt ustawy o regulacyi płac 
służby, który ma stworzyć lepszą materyalną 
egzystencyę całej klasie funkeyonaryuszów 
(głośne potakiwania), mamy dalej ustawę o 
podatku od sprzedaży cukru, która skoro 
parlament ma starać się o pokrycie finanso­
wych wydatków musi być uchwalona, aby 
wydatki połączone z regulacyą płac urzędni­
ków i służby państwowej znalazły pokrycie. 
Na dojście do skutku ustawy o opłatach od 
przeniesienia nieruchomej własności wło­
ściańskiej czeka nasz dzielny stan włościań­
ski już oddawna (huczne oklaski); ustawa 
o sieci kolei lokalnych ma nam otworzyć

MibiW&gnngMtoSy*

prawie nierusza się z domu, gdzie nie ma 
potrzeby jak w mieście, drogo opłacać za 
pomieszkanie, za opał, furaże do stajni i za­
pasy kuchenne. Bo na wsi wszystko mamy 
darmo, a służba dworska nas prawie nic 
w_ gotówce nie kosztuje. Nie napiera się 
więc przezimowania w stolicy lub wojażu do 
wód zagranicznych, mocno jej zalecanych 
przez nadwornego lekarza , bo wie, że to 
wszystko drogo kosztuje, i dlatego w swem 
wlasnem sumieniu jest zupełnie spokojna.

Było to więc wzajemne łudzenie się 
i nieustanne pomiędzy małżonkami siebie 
samych okłamywanie, co do pozycyi ma­
jątkowej, coraz bardziej się pogarszającej, 
jedynie z powodu kosztownego życia nad 
stan na wsi, na co nieustannie narzekano, 
lecz które znoszono, niby to w widokach 
oszczędności. Tymczasem niesumienni ple­
nipotenci 1 oficjaliści najlepiej na tern wy­
chodzili, łapiąc ryby w lej mętnej wodzie 
i powoli składając sobie piękne fortunki, gdy 
dla samych państwa każde Dubieńskie kon­
trakty z roku na rok coraz ciężej przycho­
dziły ; była to bowiem pora do likwidowa­
nia zwyczajnych rocznych rachunków i opła­
cania przynajmniej zaległych procentów wie­
rzycielom. Wychowanie dzieci niezmiernie 
szwankowało i wiele pozostawiało do życze­
nia. Naturalnie po pierwszem wychowaniu 
z niemowlęctwa przez bonę a raczej pia­
stunkę Polkę, zazwyczaj dawną pannę wy­
prawiła matki samej pani, zaczynano od spro­
wadzenia bony francuskiej do dzieci z do­
skonałą pronuncyacyą. Ta pozostawała przy 
córce. Do chłopczyka zaś starano się o po­
czątkującego nauczyciela Polaka. Dawni wy­
chowanej szkół krzemienieckich dostarczali 
w takim razie zwykłego kontyngensu. Na­
stępnie dobierano guwernantkę Francuskę 
(une insiitutuice diplomee) niby to z wyższem 
wykształceniem. Ponieważ ta zwykle nie 
miała najmniejszego pojęcia o arytmetyce 
a z geografii znała tyłko departamenta samej 
F rancji, okazywała się niezbędna potrzeba

nowe połączenia kolejowe; traktat handlowy 
z Japonią ma służyć eksportowi M onarchii; 
mamy przedłożenie o regulacyi Dunaju i t. d.

Wysoka Izba widzi z tych przykładów, 
do których mógłbym dołączyć jeszcze cały 
szereg, jak wielki jest zakres prac, którym 
Izba mogłaby się oddać.

Dopiero jednak w istotnie pozytywnej 
pracy wys. Izby pokaże się, czy myśl wzię­
cia ugody pod obrady wyniknęła z prawdzi­
wego pragnienia, aby parlament uczynić 
znowu zdolnym do życia, aby powrócić na 
wszystkich polach do pracy, potrzebnej Pań­
stwu i ludności. W parlarnentarnem życiu 
może być często usprawiedliwioną ostra i najo­
strzejsza nawet walka parlamentarna. Ale naj­
ostrzejsza forma walki nie powinna być n i­
gdy sama dla siebie celetn i musi zawsze 
być tyiko wyjątkiem. Powodzenie i niepo­
wodzenie tego Państwa zależy od pracy. 
Przeszkadzanie tej pracy stoi w najbardziej 
raźącem przeciwieństwie z zasadą, która 
stanowi podstawę wszelkiej parlamentarnej 
działalności, z zasadą większości. Rząd jest 
zjednoczony z większością (Huczne oklaski 
na prawicy), w życzeniu, aby rozpocząć i 
przeprowadzić poważną pracę na wszelkich 
polach, a temu dążeniu może zaiste każdy 
patryota życzyć tylko najlepszego powodze­
nia. M ech mi przeto będzie wolno zwrócić 
się do wysokiej Izby z najgorętszą prośbą, 
ażeby przystąpiła przedewszystkiem do obrad 
nad ugodą, a następnie do obrad nad wszyst- 
kiemi temi przedłożeniami rządowemi, które 
odpowiadają potrzebom Państwa i służyć ma­
ją dô  zaspokojenia naglących postulatów 
ludności. (Żywe oklaski i brawa z prawicy. 
Posłowie z grupy Schoenerera przerywali 
nieustannie mowę Pana Prezydenta Mini­
strów).

sprowadzania do dzieci guwernera Francuza, 
oraz metra Niemca, dla praktycznego pod 
uczenia się tej mowy, tak niezbędnej, gdy 
tylko nos wychyli się po za granice kraju; 
następnie nauczyciela m uzyki, rysunków, 
chwilowo nawet tańców, tak że w niektórych 
epokach dom przeistaczał się w istny zakład 
pedagogiczny bardzo kosztowny, któremu 
jednak wiele należało zarzucić, po pierwsze 
dlatego, że wszystkie osoby go składające, 
zupełnie niesumiennie spełniały swe obo­
wiązki, kłócąc się pomiędzy sobą, następnie 
się godząc, a często romansując i nie my­
śląc przez to o nauczaniu dzieci". — Powtóre 
zaś dlatego, że brakło tu istotnego ducha 
przewodniego ; przyznać się bowiem należy, 
źe ojciec się bynajmniej do tego nie mie­
szał. Rola jego była tylko płacić, płacić i 
wiecznie płacić, choćby miał z pod ziemi 
dobyć pieniędzy; a matki, z rzadkimi wy­
jątkami, nie dość starannie wglądały w to, 
czego mianowicie ich dzieci uczono; n ie ­
ustannie bowiem nie miały chwili wolnego 
czasu, będąc ciągle zajęte gośćmi i obowiąz­
kami światowymi, zupełnie je absorbującymi. 
W owej epoce, zajmowano się mężem trochę 
1 to w pierwszych latach pożycia małżeńskie­
go, gdy ten mąż żonie we wszystkiem do­
gadzał, — światem i zabawami zawsze, a dzie­
ćmi prawie nigdy. Jakim sposobem, a raczej 
cudem Boskim, z dzieci na ten sposób wy­
chowanych, wyrosło następnie pokolenie, nie 
pozbawione zalet intelektualnych, to praw­
dziwie pojąć nie mogę, gdyż widzimy, że 
wyrósłszy na ludzi, wszystko co szlachetne i 
duchowo piękne, gorąco ich zajmuje. Przy­
pisać to należy duchowi czasu, przejściu od 
klasycyzmy do romantyzmu, owemu kiełku­
jącemu renesansowi, który właśnie zaczął się 
objawiać wtedy, gdy te dzieci na ludzi wy­
rastały. J

(Dokończenie nastąpi).
Józef Danin-Karwicki.



t  N i  Cesarzowa i M o » a  l i l a .
W Cieszanowie odbyło się dnia 24 

września, w miejscowym kościele rzymsko­
katolickim, uroczysto nabożeństwo żałobne, 
urządzone staraniem wydziału rady powiato­
wej. W nabożeństwie tern uczestniczyły za­
proszone przez inicyatorów wszystkie władze 
rządowe i autonomiczne, insty tucje pubd- 
czne, dziatwa szkolna, członkowie rady po­
wiatowej, straż skarbowa, żandannerya i li­
czna nader publiczność różnego stanu i wie­
ku. Chór amatorów wykonał pięknie odpo­
wiednie pieśni żałobne.

V **
Zgromadzenie nauczycieli częściowej 

konferencyi okręgowej żydaczowskiej, odby­
wającej się w Żurawnie, złożyło za pośre­
dnictwem Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
wyrazy najgłębszego żalu z powodu zgonu 
Najj. Monarchini , a zarazem miłości dla 
Najukochańszego Monarchy.

*  **
W dalszym ciągu złożyli za pośredni­

ctwem c. k. starostów kondolencye: w Bia­
łej — zwierzchność gminna Wiliamowie w 
imieniu własnem i całej ludności miejsco­
wej ; w Buczaczu — rada gminna Kujd.ano- 
wa, którego mieszkańcy na wniosek naczel­
nika gminy przywdziewają żał bę na prze­
ciąg jednego miesiąca (po 20 paź iziernika); 
w źiydaczowie — urzędnicy kierownictwa re­
gulacji Dniestru ; w Kamionce Strumilowej 
nauczyciele i nauczycielki okręgu sądowego 
w Busku, zebrani tamże na konferencji, 
oraz kierownik szkoły pięcioklasowcj męzkiej 
w Busku ; w Rawie — reprezentacja gmi­
ny Magierów ; w Jaśle nauczyciele i nau- 

. czycielki powiatu sądowego żmigrodzkiego, 
zebrani na konferencyi okręgowej w Żmi­
grodzie.

* **
W Krakowie, jako w oktawę pogrzebu 

Najj. Pani, odbyło się 24 września żałobne 
nabożeństwo, urządzone staraniem cechu rze- 
źników i masarzy krakowskich. Po nabożeń­
stwie starsi cechu złożyli do rąk p. delegata 
c. k. Namiestnictwa wiernopoddańcze wyra­
zy szczerej boleści i żywego współczucia z 
powodu tragicznego zgonu Najj. Cesarzowej.

Rada Państwa.
Wiedeń, 1 października.

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów 10 dniu 30 lorześnia b. r.)

Trzecie posiedzenie Izby posłów w XV. 
sesyi rozpoczęło się dopiero o godzinie kwa­
drans na pierwszą. Izba szczelniejjzapełniona, 
trybuny i loże zajęte.

Prezydent dr. Fuchs podaje do wiado­
mości rezultat przeprowadzonych na poprze
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XII.
(Ciąg dalszy).

Wypadało w jakikolwiek sposób wdzię­
czność swoją okazać za bezinteresowną po­
moc tych ludzi.

— Hm, pani hrabino.... — zabrał głos 
pan Wygrzewa w imieniu wszystkich, kiedy 
to, nie ma co mówić.... pora spóźniona.... a 
raczej, tak wcześnie..*..

— Książę.... panie Mieczysławie.... cze­
kam panów w pałacu! — rzekła h rab ina .— 
Kiedy nie za wcześnie na dobry uczynek, 
nie za wcześnie także na wizytę u nas....

Było to już pod samą prawie bramą. 
Za chwilę, hrabina była już w domu, kaza­
ła pozapalać światła, a Oienia zajęła się 
przygotowaniem przyjęcia dla gości, którzy 
wkrótce przybyli przyprowadzeni przez Leo­
na i Mieczysława. Był pan Wygrzewa i Bi- 
biński, pan Troniecki, panowie Ohołodniec- 
cy i Tadeusz, reszta nie dała się namówić. 
Pani Borszowiecka każdemu z osobna dzię­
kowała z niekłamaną serdecznością. Dobrze 
mówiła kiedyś Otyldzie, wtedy, gdy tu za­
mieszkali, że ludzie to czasami śmieszni, ale 
po największej częścizacni i poczciwi.... Dla 
dobra sąsiada gotowi życie narazić....

— My tn, właściwie.... — rzekł zmie­
szany temi podziękowaniami pan Tronie­
cki — nic tak wielkiego nie zrobili.... Rato-

dniem posiedzeniu wyborów. Sekretarzami 
w ybrani: Budig, Deyra, Dulęba, Ehrenfels, 
Horzica, Merunowioz, Pogacnik, Stojąc, Si- 
leny, W eisskirchner i Pferseke ; kwestorami: 
Vetter i Vukovic.

W płynął między innymi projekt ustawy 
o kontyngencie rekrutów na rok 1899.

Sąd powiatowy w Wadowicach domaga 
się wydania ks. Stojałowskiego.

P. Sehcenerer stawia wniosek nagły
0 natychmiastowe zniesienie rozporządzeń 
językowych i uznanie języka niemieckiego 
językiem państwowym.

Dalszy przebieg posiedzenia telegrafowany 
już wczoraj. Po załatwieniu pierwszego pun­
ktu porządku dziennego t. j. po wyborze de- 
putaeyi kwotowej, której skład później będzie 
ogłoszony, Prezydent Izby dr. Fuchs udziela 
głosu P. Prezydentowi Ministrów hr. Thu- 
nowi. (Mowę JE. P. Prezydenta Ministrów 
podajemy na czele dzisiejszego numeru. 
Przyp. Red.).

P. Prezydent Ministrów zakończył w e­
zwaniem, aby Izba natychm iast przystąpiła 
do pierwszego czytania przedłożonych ustaw 
ugodowych, tak, by kom isja miała czas nie­
mi się zająć. Wszystkie stronnictwa słucha­
ły mowy P. Prezydenta Ministrów z natężo­
ną uwagą. Różne grupy lewicy zachowywały 
się spokojnie, z wyjątkiem sześciu członków 
grupy Schónerera, a głównie Sehonerera 
Wolfa, Turka i Iro. Przerywali oni przemówie­
nie hr. Thuua nieustannie wrzaskami i uwa­
gami rozmai temi, wzywani kilkakrotnie przez 
Prezydenta Izby do porządku. W czasie tej 
mowy uwydatniło się w całej pełni odosob­
nienie ich od reszty opozycyi niemieckiej. 
To też p. Schonerer ryczał ochrypłym gło­
sem do dawnych kolegów w obstrukcji: 
„Sprzedajecie i zdradzacie niemiecki naród! 
Cofnąć rozporządzenia językowe ! Obstrukcja 
pod wodzą soeyainych-demokratów — oto 
widowisko godne bogów!“ Lewica nie zwa­
ża jednak na te krzyki.

Po hr. Tłumie zabiera głos br. S c h w e 
g e l ,  motywując w dłuższej mowie nagłość 
znanego wniosku wiernokoastytueyjnej wiel­
kiej własności ziemskiej. Kiedy br. Schwe- 
geł zaczyna mówić, p. Wolf domaga się 
głosu w sprawie oświadczenia hr. Thuua. 
Prezydent dr. Fuchs odmawia. Br. Sehwegel 
otoczony stenografami, przemawia dalej. p. 
W olf bezustannie woła: „Proszę o glos!-'
1 miota obelgi. Skoro ochrypł, krzyczeć za­
czyna p. Scboenerer. W olf pyta następnie 
znowu, czy otrzyma głos. Kiedy Prezydent 
milczy, Wolf woła: „Wyrażam panu naj­
głębszą p o g a r d ę i  siada, by wypocząć.
Tymczasem hałasuje Scboenerer, wymyśla­
jąc przedewszystkiem lewicy. O parę kroków 
dalej posłowie Iro i Kittel prowokują Cze­
chów. W takich warunkach kończy mo­
wę baronSchwegel. Uzasadniał on wspo­
mniany wniosek w sprawie ugody, wy­
tykał, że v/ oświadczeniu P. Prezydenta Mi­
nistrów brak wyjaśnienia co do ewentual­
nych konsekweneyj ekonomicznego rozdziału 
między Anstryą a Węgrami, i zapytywał,
jaka jest treść układu zawartego między 
obustronnymi Rządami na wypadek, gdyby 
ugoda nie mogła dojść do skutku w drodze

wało się, to prawda.... ale uratować się nie 
dało....

_ -— Robiło się, co mogło, nie ma co 
mówić! — wtrącił pan Wygrzewa, rozgrza­
ny kieliszkiem wódki podanym przez Olś­
nię. -— Pamiętasz pan ten pożar u Chole- 
wiczów? ha? to była dopiero robota!...

I zaczął pani Borszowieckiej opowiadać, 
wszystkie szczegóły pamiętnego wypadku.

Panowie Chołodniecey, pełni godno­
ści, wstydzili się trochę nieładu swojej ba­
lowej tualety ; przody od koszul, niepokala­
nej czystości, obecnie były okopcone i zlane 
wodą, ręce n ieli czarne, ale wszyscy nie 
lepiej wyglądali. Pan Bogumił nic sobie nie 
robił z tego, że we włosach miał masę nadpalo­
nej słomy i twarz okopcona,. O ty Ida krzy­
knęła, zobaczywszy podrapane ręce księcia, 
zabrała go z sobą do dalszych pokoi i opa­
trzyła je sama prawie ze łzami. Ta chwila, 
tak smutna, więcej zbliżyła narzeczonych do 
siebie niż całe tygodnie spędzone spokojnie 
w wykwintnych salonach na banalnej ro­
zmowie.

A Oienia?
Pan Wygrzewa, lubiący czynić mitolo­

giczne porównania, wyraził się później, że 
tego wieczora, a raczej ranka, wyglądała jak 
Niobe....

— Dzielna niewiasta, nie ma co mó­
wić! — dodał z uznaniem, którego i wszy­
scy inni jej nie szczędzili.

Była smutna, to prawda, ale nie był 
to smutek rozpaczy, tylko (konieczne, na­
stępstwo niespodziewanej katastrofy. Przy­
stąpiła do Bibińskiego, ' który przed Mie­
czysławem rozpaczał, mówiąc, że powinien 
był lepiej pilnować pańskiego dobra, powta­
rzając ciągle, że nie ma pojęcia, zkądby się 
wziął ten og ień!...

— Nie ma co narzekać, kochany pa­
n ie ! — rzekła spokojnie. — Żalem straty

parlamentarnej. Mówca twierdzi, że obo­
wiązkiem P. Prezydenta Ministrów jest usu­
nąć przeszkody, które utrudniają działalność 
Izby oraz zastrzega się przeciw zaprowa­
dzeniu ugody na podstawie §. 14 konsty­
tucji.

P. Prezydent Ministrów hr. T h u n za­
biera ponownie głos i mówi:

Nie może to być zaiste mojem zada­
niem, abym odpowiadał w całej pełni na wy­
wody poprzedniego mówcy. Zdaje mi się, że 
byłoby najlepiej, gdyby zasady, które "dziś 
wygłoszono, dawniej już zostały wypowie­
dziane. (Oklaski na prawicy, protesty z le­
wicy). Zupełnie słusznie wskazano na to, 
że prowizoryczny stosunek, jaki obecnie 
istnieje na podstawie § 14, tu jednostron­
nie musiał być zaprowadzony. Stało się to 
jednak, ponieważ przedłożone w przeszłym 
roku prowizoryum budżetowe nie zostało u- 
uhwalnno. Nie chcąc tego poddawać kryty­
ce, stwierdzam tylko, że wydanie tego po­
stanowienia na podstawie §. 14 w roku po­
przednim, było konieczną konsekwencją anor­
malnych stosunków w tej Izbie.

Do Rządu zwrócono się obecnie z we­
zwaniem, aby podał do wiadomości Izby 
treść układów zawartych z rządem węgier­
skim. Sądzę, że jestto moim obowiązkiem, 
objaśnić Izbę o stanowisku Rządu w tej 
kwestyi, a to tein bardziej, że p, Sehwegel 
zwrócił uwagę, iż kwestya ta była postawio­
na również w Sejmie węgierskim i że teraz 
dano na nią odpowiedź.

Układy z rządem węgierskim toczyły 
się w tym kierunku, aby przedewszystkiem 
podjąć ponowną próbę przeprowadzenia obrad 
parlamentarnych nad ugodą i wnieść do 
Izby przedłożenia ugodowe, tak, jak je Rząd 
wniósł w roku przeszłym i jak one w Sej­
mie węgierskim weszły pod obrady. Jest rze­
czą Izby wziąć ugodę pod obrady. Rząd bę­
dzie niezawodnie stał po stronie panów w 
dążeniu doprowadzenia ugody do skutku. Je ­
żeli ze strony Izby będzie dobra wola, ewen­
tualność wprowadzenia ugody w życie nie 
na drodze parlamentarnej, o ezem tu jest 
mowa, nie będzie w ogóle brana wcale w 
rachubo.

Zdaje mi się, że mój kolega br. Banffy 
powiedział tylko to, co i ja mogę powiedzieć: 
Nic ma parlam entarnych reguł, któreby da­
wały prawo zapytywać Rząd, co uczyni na 
wypadek ewentualności, jakie mogłyby na­
stąpić później, gdyby Izba nie spełniła za­
dań, których spełnienie jest jej prawem, jej 
zadaniem, a zarazem jej obowiązkiem. (Okla 
ski na prawicy). Nie mogę też zawiadomić 
izby o treści tych układów, ponieważ w rę- 
:u panów leży, czy te układy mają stać się 

faktem.
Pozostawiam to panom, abyście nie 

stawiali Rządu w tak nieiniłem położeniu. 
(Żywe oklaski z prawicy).

Pos. P r a d o  zwale, a przedewszystkiem 
interpretację regulaminu przez Prezydenta 
Izby dr. Fuchs?,. Wszelkie umowy między 
Rządami uważa mówca za naruszenie kon­
sty tucji; wątpi w dobrą wiarę Rządu, prze­
prowadzenia ugody w drodze parlamentar­
nej. Przedłożenia ugodowe są tego rodzaju,

nie nagrodzimy.... Jutro obmyślimy, co nam 
czynić wypada.... przedewszystkiem zadatek 
trzeba zwrócić....

— Co to za kobieta, panie! co to za 
kobieta!... — unosił się Bibiński przed Mie­
czysławem, gdy Oienia odeszła.

Ona tymczasem zatrzymała się przed 
Tadeuszem, który okopcony jeszcze" więcej 
niż wszyscy, czarny, straszny, ale milszy" jej 
teraz niż kiedykolwiek, widocznie zmęczony, 
siedział na uboczu.

— Panu nie podziękowałam... — rze­
kła słodko — a panu winnam podwójną 
wdzięczność.... Nie dał rai pan uczynić sza­
lonego kroku.,..

— Niech pani się, zastanowi.... kto 
komu wdzięczność dzisiaj winien — od­
rzekł głębokim tonem, szukając oczu, które 
rzęsą się przysłaniały. — Ale przedewszy­
stkiem — dodał innym tonem pragnął­
bym wiedzieć, czy pani się już uspokoiła?...

— Zrezygnowałam się.... — odrzekła z 
prostotą. --  Powiedziałam sobie, że jeżeli 
ktoś zabiera się do spełniania trudnych obo­
wiązków, powinien być przygotowany, że 
nie zawsze wszystko się udaje.... powinien 
wyrobić w sobie wiele zimnej krwi, roz­
wagi...

On nie odpowiedział wprost i pochylił 
głowę na rękę.

Tak, jak myślałem.... tak, jak my­
ślałem.... — szi ptał z cicha.

Twarz Aleksandry opromieniała bło- 
gieiu zadowoleniem.... Dobrze jest!,., on tak 
myślał?... więc bardzo dobrze.... Każda jej 
czynność miłą jej teraz będzie, jeżeli uzyska 
jego potwierdzenie.... W  sobie szanowała te­
raz istotę, którą on szanował....

Nagle, coś sobie przypomniała....
— Panie.... Tadeuszu!... — rzekła nie­

śmiało.

że niszczą Austryę, a szczególnie zniszczą 
koła rolnicze. Na wszystkich polach poro­
biono koncesye Węgrom. Mówca zgadza się. 
na nagłość wniosku.

P. D a s z y ń s k i  wywodzi, że ugoda * 
za 2 1/, miesiąca w ogóle parlamentarnie 
załatwioną być nie może. Mówca twierdzi, 
że Rząd tego wcale nie chce, a Izbę zwołał, 
bo musiał; wszakże Rząd powiedział, że jest 
na każdy wypadek uzbrojony — oznacza to 
§. 14, czyli absolutyzm. Ta Izba zebrała się 
tu może po raz ostatni a mowea'nie wierzy, 
aby ona kiedykolwiek jeszcze raz się ze- i 
brała. Rząd, zdaniem mówcy oszukuje nawet 
prawicę, bo przecież Polacy przedewszyst­
kiem parlamentu potrzebują. Jedynie Mło- 
doczesi szczerze pomagają do zabicia parla­
mentu. Rząd pomyli się w rachubach, jeśli 
liczy na obstrukcyę. Socjaliści nie będa. 
gwizdać, ani łamać pulpitów, ale odrzucimy 
ugodę. Mówca przemawia za ugodą.

P. G r o s s  podnosi, że Austryę łączy u- 
czucie dynastyczne. Mówca występuje rów­
nież za przyjęciem wniosku br. Schwegla.

P. Lueger domagał się wyjaśnienia co 
do umowy między obu Rządami w sprawie : 
podwyższenia kwoty ze strony węgierskiej, 
podnosząc, że jak z wczorajszych dzienników 
wieczornych wynika br. Banffy, na zapyta­
nie w węgierskiej Izbie posłów oświadczył, 
że jeżeli Rząd austryacki mówi o podwyż­
szeniu kwoty węgierskiej, to jest to tylko 
jego indywidualne życzenie.

Pos. H o c h e n b u r g e r  żąda imien­
nego głosowania nad nagłością wniosku br. ! 
Schwegla, i to osobno nad każdym ustępem :
wniosku z osobna.

Za pierwszym ustępem wniosku nagłego 
Schwegla, aby Rząd podał do wiadomości 
treść umowy, zawartej z Węgrami, głosowało 
172 posłów a przeciw 162. Do przyjęcia te­
go wniosku nagłego potrzeba jednak było 
dwóch trzecich większości czyli 212 głosów 
a zatem wniosek upadł. Mimo to lewica 
przyjmuje wynik głosowania hucznymi okla­
skami.

Drugi ustęp wniosku, aby natychmiast 
przystąpić do pierwszego czytania przedłu­
żeń ugodowych, przyjęto prawie jednogło­
śnie.

Prezydent dr. Fuchs przystępuje do za­
mknięcia posiedzenia i naznacza następne 
na poniedziałek, z porządkiem dziennym: i
pierwsze czytanie przedłożeń .ugodowych.

P. Kaiser zabiera głos i reklamuje, że 
obecnie po głosowaniu nad nagłością wnio­
sku br. Schwegla, nastąpić powinna mery- 1
toryczna dyskusya nad samym wnioskiem.

Prez. dr. Fuchs odracza jednak mery­
toryczną dyskusyę nad drugą częścią wnio­
sku, do poniedziałku.

P. Wolf przed zakończeniem gwałtow­
nie reklamuje jeszcze, dlaczego nie udzie­
lono mu głosu do odpowiedzi hr. Thunowi. !
Wśród tego jednak Prezydent dr. Fuchs 
opuszcza trybunę.

Koniec posiedzenia o godzinie 47, po 
południu. Następne w poniedziałek.

On drgnął i spojrzał na nią.
— Co pani rozkaże?
— Niech mi pan pokaże swoje ręce....
W delikatne, białe paluszki ujęła jego

ręce zabrudzone, czarne i oglądała uważnie, 
szczegółowo. Ciepło rączek jej delikatnym 
dreszczem go przejmowało ; włosy jej, roz­
burzone nieco po tańcu, muskały go od cza­
su do czasu po twarzy.

Skończyła przegląd i puściła jego rę­
ce. A ponieważ on nie pytał co to wszystko 
miało znaczyć, rzekła:

— Obawiałam się o ręce pana.... ręce 
artysty....

Nie mógł okazać jej więcej zachwytu, 
bo całe_ jego postępowanie, wyraz twarzy, 
oczu, nie innego nie wyrażało.... dodał tyl­
ko: — Jak pani o wszystkiem myśli!...

Dniało już; było po szóstej. Szary świt 
wpadał przez okna nie przysłonięte firan­
kami, kłócąc się z blaskiem lamp. Panowie 
zabierali się do odjazdu, żegnając hrabinę.

— Pani nie będzie płakać .,, prawda? 
obiecuje mi pani? — rzekł Tadeusz, zatrzy­
mując dłoń Oleni w swoich i patrząc jej w 
oczy, jakby pragnął za pomocą suggestyi 
wymódz na niej przyrzeczenie.

;— Nie jestem inną, gdy jestem samą 
od tej, którą pan zawsze widuje.... — od­
rzekła odpłacając mu wdzięeznem spojrze­
niem.

— Ciociu! — rzekł Mieczysław do 
pani Borszowieckiej, gdy już wszyscy się 
rozjechali. — Mam do cioci wielką prośbę ... 
Dziś, gdy ciocia wypocznie.... pojedziemy do 
Starczyńskich ?... Oświadczyłem się pannie.... 
i zostałem przyjęty....

(Ciąg dalszy nastąpi).
N. 8. J .



KORESPOIDEECYE
Rzym, dnia 28 września.

(Obchód rocznicy zaboru Ezymu. — „Irys" Ma 
scagniego. — „Quo radis" w tłómaczeniu wło­

skiem.)
Przed trzema laty, Rzym królewski 

obchodził dwudziestopięciolecie zajęcia stoli­
cy przez wojska włoskie, w dniu 20 wrze­
śnia 1870 roku. W tern miejscu, gdzie, w 
owym pamiętnym dniu, zrobionym został 
wyłom przez wojska gen. Oadorny, wmuro­
wano , tuż obok bramy P ia , marmu­
rową pamiątkową tablicę, dla uwiecznienia 
faktu historycznego zjednoczenia Włoch pod 
władzą dynastyi sabaudzkiej. Nadto, przed 
trzema laty, naprzeciw tej tablicy, stanęła 
kolumna Zwycięztwa z bronzową, złoconą 
Nike u szczytu, mającą przypominać nowo­
czesnym Włochom chwilę zdobycia Romy 
intangibile.

Odtąd, co roku, u historycznego wyło­
mu, u stóp pamiątkowej kolumny, w roczni­
cę 20 września, odbywa się uroczystość na­
rodowa. Rozumie się samo przez się, iz sfe­
ry klerykalne, nie tylko żadnego udziału w 
obchodzie tym nie mają, ale owszem dzień 
ten uważają jako dzień żałoby, rocznicę 
gwałtu, zaboru papieskiego Rzymu, którego 
dzieje związane są przez blisko dwa tysiące 
lat z historyą Stolicy Piotrowej. Spór ten 
polityczny trwa ciągle, wybucha przy każdej 
sposobności i nie rokuje nadziei bliskiego 
załatwienia, bo rana ciągle się jątrzy i za­
goić się nie może. Z jednej strony Włochy 
rządowe upatrują w mieście Rzymie, jako 
naturalnej stolicy państwa, palladium swego 
zjednoczenia, z drugiej znów strony Papież, 
jako głowa Kościoła katolickiego, musi mieć 
stanowisko niezależne, zupełną swobodę i 
wolność, której, pomimo wszystkiego, dzi­
siejsze Włochy zapewnić nie są w stanie, 
choćby ze względu na międzynarodowe o- 
gólnochrześciańskie stanowisko Papiestwa, 
wymagające też gwarancyi międzynarodowej. 
Traktować kwestyę Papiestwa jako sprawę 
wewnętrzną Włoch, nie jest możliwem, gdyż, 
zdaniem klerykalnycb, Papież, spadłby ry­
chło do roli kapelana króla włoskiego. W o- 
bec więc nadzwyczajnych trudności, jakie 
nastręcza rozwiązanie kwestyi rzymskiej, 
sprawa cała musi zostać dopóty w zawie­
szeniu, póki się nie znajdzie rozwiązanie, 
zdolne zadowolić obie strony, a rozwiązanie 
to przyjść może tylko z biegiem lat i z b ie ­
giem wypadków, nie dających się dzisiaj 
przewidzieć.

Jak dzisiaj jednak, rocznica 20 wrze­
śnia jest przedewszystkiem świętem masone- 
ryi włoskiej; ona bowiem przyczyniła się do 
zjednoczenia Włoch, pchała Wiktora Ema- 
muela do Rzymu i pierwsza rozłożyła się na 
pobojowisku bramy Pia. Jej organ Tribuna 
(redagowany przez żydów) dmie też nieustan­
nie w pobudkę przeciw papiestwu, aby o ile 
możności rozszerzać czy też pielęgnować tę 
przepaść, jaka oddziela jeden obóz od dru­
giego. Na czele włoskiego wolnomularskiego 
„wielkiego Wschodu", „braci *** z doliny 
Tybru", stoi dziś p. E roest Nathan, staro- 
zakonny.

Znalazłem się przypadkowo na drodze, 
którędy postępował uroczysty orszak ku bra­
mie Pia. Muzyki: miejska, wojskowa, bersa- 
glierzy, dużo chorągwi rozmaitych stowarzy­
szeń, przeważnie antiklerykalnych, wycho- 
wańcy zakładów dobroczynnych, utrzymywa­
nych przez miasto (z wykluczeniem natural­
nie tych, jakie sfery klerykalne tutaj zało- 
żyły), deputowani, syndyk miasta ks. Rus- 
poli, rada miejska, wszystko to zgromadziło 
się przy wyłomie, gdzie syndyk wypowie­
dział okolicznościową mowę. I  on także, bur­
mistrz Rzymu, ks. Ruspoli a raczej jego ro­
dzina, jest niejako wcieleniem tego rozdzia­
łu, rozdarcia, jakie wypadki polityczne po 
roku 1870 we Włoszech wywołały. Rodzina 
Ruspolich była klerykalną, papieską. Starszy 
brat syndyka, głowa rodziny i zarazem wła­
ściciel dziedzicznego tytułu książęcego, jest 
dygnitarzem watykańskim t. z. maestro di 
S, Ospizio, t. j. cywilnym mistrzem ceremo­
nii papieskim ; pierwszym mistrzem ceremo­
nii jest zawsze jeden z monsignorów, że je­
dnak ambasadorowie innych mocarstw przy­
chodzą na audyencyę do Ojca św. z żonami, 
więc, aby uniknąć podawania ręki paniom 
przez duchownego, funkcya ta powierzoną 
została cywilnemu. Przypominam sobis, iż 
właśnie rok temu, rozchwiało się małżeństwo 
młodszego syna ks. Ruspolego z bogatą i 
uroczą córką znanego warszawskiego finan­
sisty, p. B. Młodszy zaś brat watykańskiego 
dygnitarza, obecnie syndyk Rzymu, korzy­
stający ubocznie tylko z tytułu dci principi 
Ruspoli, trzyma się mocno Kwirynału, gdzie 
jest persona gratissima na dworze włoskim, 
a więc eo ipso nie wspólnego z tamtym mieć 
nie może.

Co mnie jednak najwięcej razi, w chwi­
li podobnych obchodów, których stronę pa- 
tryotyezną gotów jestem uznawać, to rola

jaką wolnomularstwo odgrywa. Proszę sobie 
tedy wyobrazić, wielką, strasznie wielką, 
chorągiew biało-żółtą, t. j. w kolorach papie­
stwa, czarno obwiedzioną. Na środku cho­
rągwi wymalowane dwie rozpaczliwe ręce 
skute łańcuchem na kłódkę (i na jaką kłód­
kę!), a pod spodem napis: „Skazańcy polity­
czni papiescy".

Taką chorągiew masonerya wydobywa 
przy każdej sposobności, idzie z nią na 
czele*, prowokacyjnie, obok drugiego sztan­
daru z odznakami wolnomularskiemi i kiel- 
nią, trójkątem i t. d. W gruncie rzeczy, 
masonerya nie jest wcale monarchiczną, jest 
republikańską, a dlatego tylko rząd popiera, 
iż sama chce przedewszystkiem zwalić fortecę 
papiestwa.

Powiem nawet, iż obchód przy bramie 
Pia spowszedniał już nieco. Mowa syndy­
ka, dźwięki marszów Garibaldego i Marae- 
lego, odczytanie telegramu króla, wypu­
szczenie gołębi pocztowych, które rozniosły 
wiadomość o obchodzie w różne strony 
Włoch, jakoś nie entuzjazmowały tłumów, 
które się już przyzwyczaiły do tej ceremonii. 
Może być| iż przyczyniło się ogólne przy­
gnębienie, jakie wypadek zamordowania Ce­
sarzowej Elżbiety, przez anarchistę Wiocha, 
ogólnie tutaj wywołał. Jeszcze więcej krwi 
napsuły wiadomości o bójkach, jakich ofia­
rą padli robotnicy włoscy w południowej 
Austryi.

Jesienny sezon jeszcze się tutaj nie 
rozpoczął. Mamy jeszcze upały dochodzące 
28 0 Celsiusza i Rzym też jeszcze się nie 
zapełnia. Większa część rodzin przyjeżdża 
na zimę dopiero w połowie października, 
wtedy kiedy się szkoły rozpoczynają.

W początkach listopada będziemy tu­
taj mieli premierę „Irydy" Piotra Masea- 
gniego, nowej opery, osnutej na libreeie 
Uliei, wziętem z życia japońskiego. Jeśli się 
nie mylę, Mascagni, którego w ostatnich 
czasach krytyka zaczęła szarpać, stawiając 
go niżej Pucciniego, pragnie wrócić do lau­
rów „Cavalerii Rustieany". Przedstawienie 
będzie bardzo ciekawem, gdyż i obsada jest 
wyborową. Śpiewać będą „Irydę", w teatrze 
Costanzi: śpiewaczka Darelóe i słynny nea- 
politański tenor: de Lucia. Impresaryem jest 
medyolański wydawca muzyczny Ricardi.

Jeden z dzienników neapolitańśkich 
Corriere di Napoli, rozpoczyna z dniem 1 
października druk powieści H. Siekiewicza 
„Quo vadis“ w tłómaczeniu włoskiem, p. P. 
Yerdinois, włoskiego literata, piszącego no­
wele i książki dla młodzieży._ Ażeby lepiej 
przygotować czytelników swoich do poznajo­
mienia się z Sienkiewiczem. Corriere di N a­
poli zamieścił obszerny artykuł, w któiym 
tłómacz „Quo vadis“, przyznaje naszemu au­
torowi naczelne miejsce w spółczesnej tiyja- 
dzie powieściopisarskiej: Tołstoja, Ebeisa i 
Sienkiewicza, jako autorowi powieści społe­
cznych i rzymskiej powieści, zdaniem jego, 
jednego z największych dzieł, jakie literatu­
ra europejska w naszym wieku wydała.

Z W ł o c h .

Berlińska National Ztg. potwierdza^ z 
rzekomo ofieyalnego źródła znane doniesie­
nie Pol. Corr., iż p raw dziw ą jest wiadomość,
źe rząd włoski dał inicyatywę_ do porozu­
mienia się gabinetów europejskich w spra­
wie wspólnej akcyi i zastosowania tych sa­
mych środków przeciw anarchizmowi. 0 ( - 
powiedź mocarstw jest potakująca. Rząd 
włoski dotąd nie wystąpił z propozycyą od 
bycia konferencji, w najbliższej jednak przy­
szłości spodziewać się należy odpowiednich 
wniosków z jego strony.

Nota Agencyi Stefaniego, omawiając zna­
ną depeszę New York Heralda o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych między Włochami 
a Kolumbią, pisze: „Dekret prezydenta Ko­
lumbii przyznaje poddanym włoskim, prze­
bywającym w Kolumbii, tylko ochronę praw 
lokalnych. Rząd włoski prawdopodobnie po­
informowany o trudnościach stawianych przez 
rząd kolumbijski w sprawie oddania włoskich 
poddanych pod opiekę reprezentanta zaprzy­
jaźnionego mocarstwa (Anglii), oświadczył, że 
Kolumbia staje przez to do pewnego stopnia 
poza prawem narodów, które nawet podczas 
wojny dozwala na takie objęcie opieki. Da­
lej oświadczył rząd włoski, że, jeśli powyż­
sze trudności nie będą uchylone, w takim 
razie misyę posła kolumbijskiego w Rzymie 
uważałby za ukończoną.

„Treść depeszy New York Heralda pi­
sze Agencya Stefaniego — przedstawiałaby sy­
tuację jeszcze niepomyślniej, albowiem mię­
dzy Włochami a Kolumbią istnieją uroczy­
ste, nigdy niezerwano układy, które przy­
znają poddanym włoskim ochronę i prawa 
w znaczniejszym zakresie, niżby to uczynił 
zwykłe miejscowe prawa, które mogą byc 
łatwo zmienione. Nie przykładając zbyt wiel­
kiego znaczenia do tych manifestacyj, które 
choć stoją w sprzeczności ze zwyczajami 
międzynarodowymi, wywołują stan rzeczy 
podobny do tego, jaki panował już dawniej 
kilkakrotnie między Anglią a niektóremi

Republikami amerykańskiemi, a obecnie pa­
nuje między Francyą a Venezuelą, rząd 
włoski zastanawia się mimo to, czy ma przed­
sięwziąć jakieś środki, dążące do lepszego 
przestrzegania interesów włoskich w Kolum­
bii ; tymczasem interesów tych nie inożna 
uważać za zagrożone".

Dziennik włoski Italie donosi, że wszyst­
kie gabinety europejskie zgodziły się. na pod­
niesiony przez Włochy projekt powszechnej 
konferencyi w sprawie walki przeciw anar­
chistom. Jedynie rząd francuski nie nade­
słał jeszcze odpowiedzi. Po nadejściu odpo­
wiedzi od rządu francuskiego, ustanowiony 
będzie program konferencyi.

K R 0 I I K A

Lwów , 1 października.

1 Października.

Rok 1871. Najj. Pan przyjmuje serdecznie 
przybyłyeh na Dwór wiedeński: cesarza brazy­
lijskiego dom Pedra II i jego małżonkę cesa- 
rzowę Teresę.

Rok 1873. Rozwiązanie istniejących jeszcze 
ostatnich pułków granicznych na Pograniczu woj- 
skowein.

Rok 1876. Przeistoczenie krakowskiego 
instytutu technicznego na „c. k. Instytut techni- 
czno-przemysłowy w Krakowie".

Rok 1886. Otwarcie mchu na liniach ko­
lejowych Kołomyja - Peczeniżyn, Kołomyja- Nad- 
wórniańskie przedmieśeie-Kniaźdwor i Peczeniżyn- 
Słoboda rungurska.

Rok 1890. Wilhelm II, cesarz niemiecki, 
i Albert, król saski, odwiedzają Najj. Pana w 
Wiedniu. Ulice Wiednia wspaniale na przyjęcie 
dostojnych gości przybrane. Monarchowie zjadłszy 
w Schónbrunn śniadanie, odjeżdżają na łowy do 
Miirzsteg i Radmer, gdzie zabawili do 8 paź­
dziernika.

Najj. Pan raczył najlaskawiej powołać 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, dr. Michała Bobrzyńskiego, 
na stanowisko Wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej we Lwowie.

Rok 1891. Najj. Pan udaje się do Rei- 
chenbergu, w północnych Czechach, przyjmowany 
serdecznie i lojalnie po drodze przez ludność w 
Młodym Bolesławiu, Munchengratzu, Turnawie 
i Libawie, poczem powraca do Pragi, w której 
w czasie kilkodniowego pobytu zwiedza liczne 
zakłady, budynki i instytucye.

Otwarcie c. k. państwowej Szkoły przemy­
słowej we Lwowie.

Rok 1896. Powrót Najj. Pana z Rumunii 
Jo Budapesztu. Król Karol rumuński ofiarował 
JE. P. Ministrowi spraw zagranicznych hr. Go- 
łuehowskiemu swój portret w miniaturze, malo­
wany na słoniowej kości a wysadzany bogato 
dyamentami i rubinami, zaopatrzony własnorę­
cznym podpisem króla.

— Nekrologia ś. p. Najj. Pani. Biu­
ro prasowe „Observer“ w Wiedniu podjęło wy­
dawnictwo, które ma na celu ogłoszenie zbio­
rowe wszystkich wspomnień pośmiertnych o 
ś. p. Najjaśniejszej Cesarzowej i Królowej El­
żbiecie, jakie się pojawiły w pismach peryody- 
cznych na całej kuli ziemskiej. Nekrologi, o- 
głoszone w trzech zeszytach albumowych, de­
dykowane będą Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości Najj. Panu, oraz Najdostojniejszym Księ 
żnej Gizeli Bawarskiej i Arcyksiężnej Maryi 
Waleryi. Wydawnictwo zwraca się z uprzejmą 
prośbą do wszystkich redakcyj pism peryody- 
cznych o nadesłanie w trzech egzemplarzach 
wszystkich doniesień i artykułów o ś. p. Najj. 
Pani, celem ogłoszenia we wspomnianem wyda­
wnictwie zbiorowem. Adresować należy: „Ob- 
server“ Wien 1X1 Tiirkenstrasse nr. 17.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. ład.: Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Maryampolu otrzymał ks. Hen­
ryk Anger. Przeniesieni : ks. Michał Kochański 
z Kozłowa do Lwowa, jako koop. przy kościele 
św. Marcina; ks. Franciszek Lewandowski, ka­
pelan zakładu drohowyskiego, przyjęty został 
do archidyeeezyi lwowskiej.

Dyecezya tarnowska. Misya ludowa od­
była się za staraniem OO. Cystersów, a pod 
kierownictwem 00. Jezuitów, w Górze św. Jana, 
począwszy od 27 sierpnia do 5 września. Na­
pływ ludu był bardzo znaczny. Dziennie gro­
madziło się 5 do 6000 wiernych. Do św. Sa­
kramentów przystąpiło 6238, do szkaplerza kar- 
melitańskiego 1300, do bractwa Serca Jezuso­

wego 300, do różańca 200. Wszystkie koszta 
pokrył szczyrzycki konwent 00. Cystersów.

Rekolekcye w Tarnowie pod przewodni­
ctwem Redomptorysty 0. Jedka w czasie od 12 
do 16 września 61 kapłanów; w Szczyrzycu od 
19 do 23 września pod tern samem kierowni­
ctwem 40.

JE. ks. biskup w ciągu wizyty kanoni­
cznej w dekanacie wojnickim bierzmował 5470 
osób, a nie, jak mylnie podano w ostatnim nu­
merze Gazety Kościelnej, 3470.

— Zebrania kontrolne obrony kra­
jowej. Magistrat m. Lwowa ogłasza: Według 
programu nadesłanego przez e. k. komendę uzu­
pełniającą 19 pułku obrony krajowej we Lwo­
wie z 25 sierpnia 1898, 1.1862, mają się zgro­
madzić do tegorocznej kontroli (z wyjątkiem tych, 
którzy według punktu 39 pouczenia, umieszczo­
nego w pasporcie landweryjnym, od kontroli są 
uwolnieni) wszyscy w obrębie miasta Lwowa 
przebywający żołnierze i rezerwiści zapasowi 
obrony krajowej, asenterowani w latach od roku 
1886 do 1897, a to w miesiącu październiku 
w następującym porządku: żołnierze i rezerwiści 
zapasowi nieczynnej obrony krajowej, w dniu: 
26 października zamieszkali w śródmieściu, 27 
października zamieszkali w dzielnicy I; 28 i 29 
października zamieszkali w dzielnicy II; 30 paź­
dziernika zamieszkali w dzielnicy III; 31 paź­
dziernika zamieszkali w dzielnicy IV.

Magistrat wzywa interesowanych, aby w 
dniu, który na nich przypadnie, stawili się z 
uderzeniem godziny 9 przed południem w zabu­
dowaniu e. k. komendy uzupełniającej obrony 
krajowej nr. 19 przy ul. Jabłonowskich, zaopa­
trzeni w pasporty landweryjne. Kto głównej kon­
troli nie odbędzie, ma bezwarunkowo stawić się 
do kontroli dodatkowej, która odbędzie się d. 21 
listopada b. r. w tern samem miejscu i uspra­
wiedliwić przy tern niestawienie się do głównej 
kontroli, w przeciwnym bowiem razie w myśl 
istniejących przepisów pociągnie go c. k. władza 
wojskowa do odpowiedzialności.

— Ks. Głnatowski wygłosił wczoraj 
wieczorem, w obec licznie zgromadzonych w 
Kole literacko-aitystyeznem pań i panów, nader 
zajmującą pogadankę o „Polsce" Brandesa. Od 
lat wielu nie pisał nikt prawie o naszych sto­
sunkach tak bezstronnie i z taką sympatyą; 
książki wyszle z pod pióra Francuzów i Niem­
ców", odznaczały się sporą dozą tendencyi, prze­
ciwko Polakom zwróconej, w obec czego praca 
p. Brandesa, tak różna od swoich poprzedni­
czek, acz nie pozbawiona pewnych błędów, za­
sługuje z naszej strony na szczerą wdzięczność 
i na poznanie. Ks. Guatowski wykazał na li­
cznych przykładach wszystkie jej strony doda­
tnie i braki, wynikłe nie ze złej woli, lecz je­
dynie wskutek zbyt krótkiego przebywania Bran­
desa wśród Polaków; podkreślił główną nutę, 
dźwięczącą silnie w książce duńskiego uczonego; 
wykazał, ile dobrego dla nas zrobić może tego 
rodzaju praca autora tak w Europie ealej po­
pularnego i czytanego.

Po odczycie, nagrodzonym hucznymi o- 
klaskami, wywiązała się dyskusya. P. Młodni­
cka postawiła wniosek, aby Brandesa zawiado­
mić o tern, iż licznie zebrane w Kole towarzy­
stwo wysłuchało z wielkiem zajęciem odczytu o 
jego książce i wyraża mu podziękowanie za 
przychylną ocenę Polaków.

Prezydent miasta dr. Małachowski wyra­
ził podziękowanie prelegentowi, a zarazem 

i nadzieję, że Koło literacko-artystyczne prócz 
zawiadomienia Brandesa o zajęciu, jakie książka 

! .jego w społeczeństwie polskiem wywołała, nie 
omieszka zaprosić go do Lwowa w porze, w 
której jest liczniejszy zjazd obywatelstwa, t. j. 
podczas Sejmu, aby mógł wszechstronnie poznać 
nasze społeczeństwo, tak częstokroć różne od 
warszawskiego ; rozwijające się w kraju wolnym 
we wszystkich kierunkach, czyniące znaczne po­
stępy na wszystkich polach pracy.

Dr. Karol Nitmau podniósł, że podczas 
pobytu swego w Danii miał sposobność przeko­
nać się, iż nie tylko Brandes, ale w ogóle spo­
łeczeństwo duńskie jest nader przychylnie dla 
Polaków usposobione. Wyszła niedawno powieść 
w języku duńskim na tle wypadków z r. 1863, 
która bardzo sympatycznie traktuje nasze spo­
łeczeństwo.

Prezes Koła, dr. Wereszczyński, zapewnił 
w końcu zgromadzonych, że wszystkie ich ży­
czenia w czasie najbliższym pizez wydział Koła 
zostaną w czyn wprowadzone.

—  Nauka dla analfabetów. W szkole 
męskiej im. Konarskiego odbywa się w niedzielę 
od godziny 2 do pół do 5 po południu i w bie­
żącym roku szkolnym bezpłatna nauka czytania 
i pisania dla dorosłych mężczyzn, nie umiejących 
aui czytać ani pisać. Chcący korzystać z tej 
nauki, mogą się zapisywać w dyrekcyi szkoły 
w ciągu października.

— O nowych ekscesach donoszą nam 
z Jarosławskiego. Dnia 20 września w Dmytro- 
wicach, gdy naczelnik gminy kazał późnym wie­
czorem opróżnić karczmę, przepełnioną podpitymi 
ludźmi, którzy wyprawiali hałasy, i wysłał w 
tym celu polieyanta gminnego, włościanie nie 
tylko nie usłuchali nakazu, lecz znieważyli po­
lieyanta i wyrzucili go z karczmy. Dnia 25 wrze­
śnia w Tuczempach zaszedł jeszcze bardziej ja­
skrawy wypadek. Oto wieczorem, gdy naczelnik 
tej gminy usiłował wydalić z karczmy pijących 
do zbytku i hałasujących parobków, jeden z nich

„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 października 1898.
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Jan Łuha czynnie go znieważył. A gdy wskutek 
tego zamknięto go do aresztu gminnego, siedmiu 
innych parobków napadło w nocy na areszt, od­
pędziło gwałtem wartujących strażników i od­
biwszy kłódkę, wypuśńło Łubę na wolność. Po 
stwiefdzeniu faktu winnych pizyaresztowano.
0 — Zadziwiający naczelnik gm iny.
Donosiliśmy, już o napadzie dnia 25 września 
na karczmę w Polance krośnieńskiego powiatu, 
fakoteż i o tern, że skscedeutów aresztowano. 
Gdy następnie c. k. sąd powiatowy w Krośnie wy­
puścił ich na wolną stopę, naczelnik gminy Po- 
lśuki uznał za właściwe — urządzić huczną na 
ich cześć zabawę! Zniewolił szynkarza Marcho- 
wera do odstąpienia na ten cel karczmy, nie mając 
do tego kompetencyi udzielił pozwolenia na mu­
zykę z tańcami i dnia 29 z. m., skoro tylko wy­
puszczeni na wolność do Polanki przybyli, urzą­
dził huczne przyjęcie. Starostwo, po przeprowa­
dzeniu dochodzenia, odniosło się do Wydziału po­
wiatowego, celem pociągnięcia tego zadziwiające­
go wójta do odpowiedzialności.

I to wszystko dzieje się w powiecie, gdzie 
umysły są ciągle jeszcze w rozdrażnieniu, czego do­
wodem między innemi, że dnia 29 września w 
nocy włościanin Antoni Przybyło urządził napad 
na karczmę w Moderówee, wybił szyby w oknie, 
połamał ramy i usiłował wtargnąć do wnętrza, 
grożąc szynkarzowi Lambikowi, że go zabije.

— Gal. Towarzystwo aptekarskie
odbyło we środę wieczorem walne zgromadzenie. 
Przewodniczył prezes p. Gruszczyński. Po odczy­
taniu protokołu z ostatniego zgromadzenia, zdał’ 
sekretarz p. Dewechy sprawę z czynności wy­
działu od 1 października 1896 do 30 września 
1898. Świadczy ono o pomyślnym rozwoju To­
warzystwa, zwłaszcza pod względem finansowym. 
Szczególnie wzrósł w ostatnich dwóch latach 
fundusz emerytalny. Ze sprawozdania kasowego, 
odczytanego przez p. Włodzimirskiego, wynika, 
iż dochody Towarzystwa w ostatnich dwóch la­
tach wynosiły 11.867 zł., przewyższając rozchód 
o 300 zł. Po uchwaleniu absolutoryum wydzia­
łowi, wybrano prezesem p. Walerego Włodzi­
mirskiego, wiceprezesem p. Fryderyka Deweehego.

— Dziennika urzędowego c. k. Bady 
szkolnej krajowej w Galicyi, w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Badzie szkol­
nej krajowej, numer 32, wydany dnia 28 wrze­
śnia b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Bu­
dowa szkół; Konkursa.

=  Mały karambol. Dnia wczorajszego
0 godzinie 2 po południu najechał pociąg cię­
żarowy, zdążający ze staeyi Podzamcze na głó­
wny dworzec na rampie przy ulicy Żół­
kiewskiej na przejeżdżający przez rampę (któ­
ra nie była zamknięta) wóz z piwem bu- 
telkowem i lodem Emila Jollesa, zamieszka­
łego pod 1. 11 przy ulicy św. Marcina. Na 
przodzie woza siedział woźnica Eoman Mołczan
1 rozwozieiel piwa Szymon Schwetzer, a gdy 
pociąg pochwycił tylną część woza i zgruchotał 
ją, spadli obaj jadący z wozu na ziemię i od­
nieśli szczęśliwym trafem tylko lekkie kontu- 
zye, tak, że po zaopatrzeniu ich przez przywo­
łanego lekarza, udali się do domu. Bównocze- 
śuie nadjeżdżał na tor kolejowy na tej rampie 
wóz tramwayu konnego i nie dostał się pod 
pociąg, dzięki przytomności woźnicy Jędrzeja 
Sałabana, który spostrzegłszy niebezpieczeństwo 
w jednej chwili wstrzymał wóz i skręcił konia 
na bok. Przy dochodzeniu polieyjnem na miej­
scu przeprowadzonem, tłómaezył się budnik Jó­
zef Molski, że nie zamknął rampy dla tego, po­
nieważ nie otrzymał sygnału z Podzamcza, a 
spostrzegłszy nadjeżdżający pociąg, dawał ma­
szyniście W ilhelmowi Mitschke chorągiewką sy­
gnał, aby wstrzymał pociąg, lecz maszynista 
prawdopodobnie nie widział tego sygnału. Wten­
czas zaczął budnik spuszczać sam rampę i da­
wał znak Mołezanowi, aby nie jechał, lecz ten, 
chcąc prędko przejechać, zaciął konie i wjechał 
na tor, gdzie go pociąg pochwycił. Sledtwo są­
dowe wykaże, kto w tym wypadku ponosi winę.

=  Zwłoki dziecka. Józef Baczyński, 
strażnik akcyzowy, przytrzymał dnia wczoraj­
szego na rogatce Janowskiej Annę Korol, wło- 
ściankę z Porzecza, powiatu gródeckiego, niosącą 
do Lwowa na ręku zmarłe dziecko. Korol tłó- 
maczyła się, że dziecko to, sześć tygodni liczącą 
córkę Anny Baran, szynkarki, rytualnej żony 
Jakóba Uhrmana, pod 1. 7 przy ulicy Misyonar- 
skiej zamieszkałej, miała na wychowaniu, a po­
nieważ od kilku dni było chore, chciała je za­
nieść do Lwowa i oddać matce. Po drodze .je­
dnak dziecko zmarło. Zawezwany lekarz miej­
ski orzekł, że dziecko to zmarło prawdopodobnie 
śmiercią naturalną na zapalenie płuc lub kiszek. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowej i zawiado­
miono o tern c. k. Prokuratoryę państwa.

— Z Krakowa donoszą telegraficznie, że 
krajowa Dyrekcya poczt i telegrafów zawiesiła 
w urzędowaniu jednego z listoaoszów, Goldberga, 
izraelitę, który pośrednio pochwalił haniebny 
czyn skrytobójcy Luceheniego. Prokuratorya wdro­
żyła dochodzenie.

— W Szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie wpisy uczniów na nowy rok szkolny roz­
poczną się dnia 3 października i trwać będą 
przez 3 dni. Dnia 7 b. m. po nabożeństwie na­
stąpi otwarcie nauk i wykładów we wszystkich 
oddziałach tejże szkoły.

— Zmiana własności. Dobra Majdan 
średni nabyła, jak donoszą ze Stanisławowa 
firma krakowska Blau Epstein za 920.000 złr. 
Współubiegający sic o to kupno w drodze licy- 
tacyi bracia Adelsberg ze Stanisławowa wnieśli 
podobno ri kurs.

f  Z m a rł w ostatnich dniach: Leon Kro­
kowski, lustrator dóbr i lasów państwowych w 
Delatynie, nagle na udar serca. S. p. Kro­
kowski był wzorem urzędnika, cieszył się ogól­
nym szacunkiem. Biorąc czynny udział w życiu 
obywatelskiem, pozyskał' sobie sympatyę.

— Jazdę dystansową w sześciu dniach 
z Wiednia do Moderówki, odbył w tych dniach 
na własnym koniu porucznik ułanów p. Jan 
Gorayski. Do Krakowa przybył p. Gorayski w 
ubiegły piątek wieczorem wprost z Wiednia po 
czterodniowej podróży konnej, odbywając dziennie 
po 15 mil. Nazajutrz, w sobotę rano, porucznik 
Gorayski ruszył na swoim rumaku przez Tar­
nów w dalszą drogę, majae do przebycia jeszcze 
230 kim.

— Zamach na króla rumuńskiego.
Dziennik budapeszteński Budapesti Hirlap  po­
dał przed dwoma dniami wiadomość, jakoby 
przeciw królowi Karolowi rumuńskiemu ułożo­
ny był zamach anarchistyczny. Posterunek żan- 
daimeryi w Orsowie —  jak podał Budapesti 
Hirlap  — otrzymał wiadomość, że zagraniczni 
anarchiści zamierzają wykonać zamach na ży­
cie króla Karola, a spełnienie zbrodniczego czy­
nu poruezono pewnemu młodemu anarchiście, 
który właśnie w czasie tego doniesienia znaj­
dował się w drodze do Eumunii. Bównoeześnie 
otrzymał posterunek żandarmeryi dokładny ry­
sopis zbrodniarza. Eównież kapitan parowca wę 
gierskiego Towarzystwa żeglugi parowej, którym 
ów anarchista jechał, został zawiadomiony o 
spisku i wezwany do zachowania największej 
przezorności. Onegdaj wieczorem w Panasowie, 
na pokładzie parowca węgierskiego Towarzy­
stwa żeglugi moiskiej i rzecznej, znajdującego 
się w drodze do Zemlinu, zauważono elegan­
ckiego, według najświeższej mody ubranego mło­
dzieńca, który na stosowne zapytania odpowie­
dział, że jest obcym, podróżuje dla przyjemno­
ści i chce oglądnąć budowle w Żelaznej Bramie. 
Ponieważ kanał ma być otwarty dopiero w 
przyszłym miesiącu, przeto nieznajomy młodzie­
niec zwrócił się do kapitana okrętu z zapyta­
niem, kiedy odjeżdża najbliższy pociąg z Orso- 
wy do Eumunii.

Zawiadomiona o wszystkiem polieya, nie 
spuszczała już odtąd z oka podejrzanego mło­
dzieńca, a kapitan Peregrini, po przybyciu do 
Orsowy, kazał go aresztować. W koszarach żan­
darmeryi zrewidowano jego ubranie i znaleziono 
przy nim pasport, opiewający na nazwisko Mi­
łosza Demetrowicza. Pasport ten uważano za 
fałszywy. Pizy badaniu podejrzany młodzieniec 
nie chciał z początku wyjaśnić, w jakim celu i 
dlaczego przebywa na Węgrzech, później utrzy­
mywał, .że podróżuje z zamiłowania i dla roz­
rywki. W skrzynce, którą nieznajomy wiózł z 
sobą, znaleziono truciznę, dwa sztylety, pisto­
let, dwa noże i kilka zardzewiałych gwoździ. 
Co do tych przedmiotów odmówił nieznajomy 
wszelkich wyjaśnień.

Ezekomy Miłosz Demetrowiez pozostaje w 
koszarach żandarmeryi w Orsowie.

— Handlarka grobów. Kuryer W ar­
szawski notuje: Na cmentarzu powązkowskim 
ukazały się zupełnie nowe typy handlarzy miej­
scami na groby. Eej pomiędzy przedsiębiorcami 
wodzi jakaś kapitalistka, która za pośrednictwem 
swoich agentów nabywa groby rodzinne i od­
stępuje je za wyższą cenę. Przedsiębiorczym, na 
wieść o śmierci członków rodzin zamożniejszych, 
niezwłocznie składa wizyty, polecając swoje 
usługi.

— Aresztowania anarchistów. W Go-
rycyi aresztowano szewca z Treviso, nazwiskiem 
Doronco, który publicznie mienił się przyjacielem 
Luceheniego.

W St. Peter, w Krainie, aresztowano anar­
chistę Kollera z Ejeki, który wołał: „Niech żyje 
anarchia11.

— Nowe stowarzyszenia polskie w 
Niemczech. W Moguncyi zawiązało się „Towa­
rzystwo polskie katolickie", zaś w Dusseldorfie 
Towarzystwo polskie „Concordia11.

— Pogotowia ratunkowe w XV. 
stuleciu. Pogotowia ratunkowe i rozmaite sto­
warzyszenia, zawiązywane w celu opieki nad 
chorymi i rannymi, nie są wytworem ostatnich 
czasów. Paryski Progres Medical donosi, iż już 
w XV. wieku w Toskanii istniało t. zw. „Bra­
ctwo współczucia11, nie będą-e jednak wcale sto­
warzyszeniem religijnem. Kierownictwo spoczy­
wało w rękach rady, złożonej w ■■zęści z du­
chownych, w części zaś z osób świeckich. W razie 
nagłej choroby, poranienia lub nieszczęśliwego 
wypadku, dźwięk dzwonu donosił o tern stowa­
rzyszonym. Najbliżej mieszkający członkowie 
bractwa spieszyli Datychmiast z pomocą. Obo­
wiązkiem bractwa było opiekować się pacjentem 
przez cały czas choroby. Chcący przystąpić do 
stowarzyszenia obowiązany był z ożyć egzamin 
dla wykazania odpowiednich umiejętności. Celem  
zachowania inoognita stowarzyszeni podczas 
akeyi ratunkowej używali specyalnego kostyumn, 
złożonego z czarnego płaszcza, takiegoż kape­
lusza i takiejże maski.

— Pom nik księdza Kneippa. W Wo-
rishofen, w Bawaryi, które zyskało sławę 
wszechświatową, dzięki ks. Kneippowi, odbyła 
się w tych dniach uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego pod pomnik zmarłego.

M affi l iM o -a r tjs ty c M
Na wystawę obrazów w bieżącym tygo­

dniu nadesłali: Batowski większych rozmiarów 
pracę, zamówioną do kaplicy w Skale a przed­
stawiającą „Sw. Antoniego11, nadto całą seryę 
szkiców i akwarel z podróży do Włoch i Hi­
szpanii. Kolekcyę tę uzupełni jeszcze p. Batow­
ski za kilka dni; Lisiewicz Tomasz dwa olbrzy­
mie płótna treści religijnej, mianowicie „Jutrzen­
ka11, obraz przeznaczony do kościoła w Budkach 
i drugi „Gwiazda morza11; Pąjąkówna Aniela 
dwa obrazy „Matka z dzieckiem" i „Studyum"; 
Stefanowicz „Typy i widoki akwarelowe z Po­
kucia"; Niemczykiewicz „Wnętrze lasu"; Beer 
Alfred „Dwa widoki zimowe".

Do wystawienia na przyszły tydzień zapo­
wiedziane są piace Kotowskiego Damazego „Por­
tret p. Gotzatf i dwa olbrzymie obrazy Czesława 
Jankowskiego.

Baum eister, obeonie senior artystów 
Burgu, ukończył 70 rok życia. Wielki ten aktor 
od dwóch lat usunął się od sceny wskutek cho­
roby. Obecnie przyszedł zupełnie do zdrowia i 
w tym miesiącu zamierza wystąpić w teatrze 
Burgu, którego od lat 50 jest ozdobą i chwałą.

W  Gnieźnie odegrało 25 września gro­
no amatorów obraz dramatyczny ludowy w sze­
ściu odsłonach p. t. „Genowefa", przerobiony 
przez znanego na polu piśmiennictwa ludowego 
autora, p. Józefa Chociszewskiego, z powieści 
ks. kanonika Schmidta. Sztukę przyjęli obecni 
na przedstawieniu nader gorąco.

W Burgu przedstawiono nową komedyę 
w 3 aktach Hermana Fabera p. t.: „Wieczna 
miłość" (Ewige Liebe), która doznała bardzo 
życzliwego powodzenia. Zawiera ona przy tern 
dobre role, odegrane doskonale przez pannę Me- 
delskę, oraz Eeimersa, Thiniga i innych.

P. Kruszelnicka, która została angażo­
wana do Warszawy, wystąpi tam w tych dniach 
w roli Aidy.

W eloński wykonał statuę Chrystusa. 
Statua odlana z bronzu w Ezymie, nadeszła już 
do Warszawy, gdzie stanie u frontonu kościoła 
Sw. Krzyża.

Maciej Szukiewicz, utalentowany autor 
„Ułudy", napisał sonety p. t.: „Bankiem
nad Morskiem Okiem", które ukazały się w 
Kraju.

Augustynowicz, artysta-malarz, powrócił 
po dłuższej nieobecności do Lwowa, by wykoń­
czyć kilka portretów.

Wystawa Rembrandta, o której już 
pisaliśmy, ściąga do Amsterdamu tłumy cudzo­
ziemców, pragnących oglądać ten jedyny w swoim 
rodzaju zbiór obrazó w wielkiego mistrza portretu. 
Dzienniki całego świata zamieszczają o niej spra­
wozdania, w których wszyscy zaliczają do naj­
piękniejszych obrazy, będące w polskich rękach, 
mianowicie konny portret własność hr. Tarnow­
skiego z Dzikowa, i krajobraz z Muzeum Czar­
toryskich. O pierwszym powiada jedeu ze znaw­
ców, że jest nadzwyczajnem arcydziełem, drugi 
zaś jako rzadkość, gdyż Eembrandt malował bar­
dzo mało krajobrazów, budzi ogólną ciekawość 
i wywołuje podziw.

Tygodnik polski, pismo społeczne, li­
terackie, artystyczne ilustrowane, zacznie z dniem 
15 października b. r. ukazywać się w War­
szawie pod redakcyą znanego powieśeiopisarza 
Maryana Gawalewicza. Każdy numer Tygodnika 
składać się będzie z trzech arkuszy druku, du­
żego formatu, na pięknym papierze; treść ma 
być doborowa, obfita i urozmaicona, w obec 
czego prenumerata roczna w kwocie pięciu ru­
bli rocznie na miejscu, a sześciu z przesyłką 
pocztową — jest w istocie niezwykle niską.

Reoertoar te a t ru  hr. Skarbka pod
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę po południu o pół do 4 
pierwsze przedstawienie dla ^młodzieży szkolnej 
„Zemsta", komedya w 4 aktach Aleks. hr. 
Fredry (ojca).

Wieczorem o pół do 8 po raz pierwszy 
„S7atani na ziemi11, operetka w 3 aktach Fr. 
Souppego. Nowe kostyumy, nowe dekoracye pę­
dzla Z. Balka. Ezecz dzieje się w piekle i na

ziemi. Dwie orkiestry. Armia piekielna. Galopada 
piekielna „Fin de stócle".

W niedzielę po południu o pół do 4 „DwL 
sieroty", dramat ludowy w 5 aktach a 8 od­
słonach D’Ennery i Cormon.

Wieczorem o pół do 8 po raz drugi „Sza­
tani na ziemi", operetka w 3 aktach Fr. Soup­
pego.

W poniedziałek po raz trzeci „Agnieszka 
Jordan", dramat w 5 aktach J. Hirschfelda.

We wtorek po raz trzeci „Szatani na zie­
mi", operetka w 3 aktach Er Souppego.

Najbliższą nowością będzie trzyaktowa ko­
medya Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelbur- 
ga p. t . : „Pod białym koniem" z nową wy­
stawą. Następnie operetka Heubergera p. t. : 
„Bal w opeize11 grywana na scenach zagrani­
cznych z powodzeniem.

Glosy publiczne.

Kaplica katolicka na kresach.
Na kresach, na klinie ziemi, wciśnię­

tym pomiędzy Eossyę i Eumunię, w Nowo- 
sielicy bukowińskiej, od lat kilku, co dnia nie­
mal wzrasta liczba katolików. Są to w małej 
części urzęaniey, w przeważnej zaś służba i ro­
botnicy — w ogóle ludzie niezamożni lub ubodzy.

Wobec wzrostu żywiołu katolickiego, po­
zbawionego tu słowa Bożego podług swego ob­
rządku, wobec tego, że wszystkie inne wyznania 
mają na miejscu lub bardzo blisko domy Boże, 
postanowiliśmy wznieść kapliczkę katolicką, w 
którejby proboszcz z Bojan lub inny przygodny 
kapłan, mógł od czasu do czasu pokrzepić nas 
słowem Bożem.

Wprawdzie miejscowi katolicy z serdeczną 
ochotą składają datki, lecz położenie ich -mate- 
ryalne, bardzo ciężkie, nie pozwala dalej posu­
nąć rozpoczętej w Imię Boże budowy.

Wszystkim innym dokoła brzmią dzwony, 
wszystkich innych głos ich pasterzy wzywa na 
modlitwę — my wśród trosk materyalnyeh wi­
dzimy, iż wszystkie wysiłki własne nie dopro­
wadzą do uwieńczenia przedsięwzięcia.

Cała nadzieja nasza w pomocy dobrych 
współwyznawców, współbraci.

Komu droga wiara nasza święta, tu bar­
dziej niźli gdziekolwiek walcząca z trudnościami, 
tu na kresach dalekich, niech pospieszy z dat­
kiem. Nie prosimy o wiele; najskromniejsze ofiary 
wystarczą, pomogą do ukrzepienia garści wier­
nych, może wielu od zatraty wiary, od upadku 
uratują.

Łaskawe datki prosimy nadsyłać do „Ko­
mitetu budowy katolickiej kaplicy" w} Nowosie- 
licy austryackiej.

Za komitet:
Przewodniczący W. Eckhardt.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ankieta ogrodnicza w W ydziale 

krajowym. W niedzielę, dnia 25 września 
odbyła się w I  sali komisyjnej Wydziałn kra­
jowego ankieta ogrodnicza, celem omówienia je­
dnolitej akeyi na polu całego sadownictwa kra­
jowego. W ankiecie, która się odbyła pod prze­
wodnictwem p. St. Brykczyńskiego wzięli udział: 
Prof. dr. E. Janczewski, prezes krakowskiego 
Towarzystwa ogrodniczego, jako delegat krak. 
Towarzystwa rolniczego, dyrektor Wł. Tynie­
cki, prezes wy stówy ogrodniczej, inspektor kra­
jowych szkół rolniczych prof. dr. J. Szyszyło- 
wicz, prof. dr. T. Ciesielski, prezes galic. To­
warzystwa ogrodDiezo-sadowniczego, E. Kon- 
ezewski, znany pomolog z Wołynia, Julian bar. 
Brunieki, delegat galic. Towarzystwa gospodar­
czego, J. Brzeziński, inspektor pola doświad­
czalnego przy studyum rolniczem w Krakowie, 
prof. dr Stefan Pawlik i doc. Kazimierz Szulc 
z Dublan, dr. St. Goliński, asystent Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, Frege, ogrodnik handlowy 
z Krakowa, Beneszek, b. starosta, Maciaszek, 
kierownik szkoły ogrodniczej w Tarnowie, Pio­
trowski, nauczyciel z Kołomyi, Eozwadowski, 
Peklerski, oraz kilku nauczycieli szkół ludowych 
i ogrodników handlowych. Pióro prowadził u- 
rzędnik Wydziału krajowego p. Stefan.. Komor­
nicki.

Zebranych powitał p. przewodniczący i w 
krótkich a jędrnych słowach przedstawił cel 
ankiety i upraszał, by zebrani obmyślili środki, 
zdążające do podniesienia krajowego sadowni­
ctwa. Ażeby dostarczyć ankiecie podstawy, po­
lecił Wydział krajowy, doc. K. Szulcowi z Du­
blan opracowanie materyału klimatologicznego w 
Galicyi, a prof. dr. St. Pawlikowi przedstawie­
nie handlu owocami w Galicyi.

W następstwie wezwał p. przewodniczący 
do przedstawienia powierzonego im zadania. 
Pierwszy zabrał głos prof. Pawlik i w staran­
nie opracowanym referacie przedstawił stosunki 
handlowe. Według tego okazuje się . w kraju 
brak wszelkiej organizaeyi handlu owocami, 
brak jednolitego towaru, mała produkeya na o- 
gólną ilość, zbyt wielki import w stosunku do 
siły produkcyjnej kraju, a w skutek tego 
zdążać należy do podniesienia i ujednostajnienia 
produkcyi przez wzorowy dobór owoców najle­
piej odpowiadający warunkom przyrodzonym i
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ekonomicznym kraju. Drugi zabrał głos docent 
K. Szulc, którego bardzo cenny drukowany re­
ferat p. t. „Ogólny zarys stref klimatycznych 
w Galicy i “ został doręczony każdemu z człon­
ków ankiety. Docent K. Szulc objaśniał w krót­
kości znaczenie stref klimatycznych i uzasadniał 
ich podział, opisując każdą w krótkości.

W dyskusyi, która po tern nastąpiła prze­
mówił prof. dr. Ciesielski, zwracając uwagę 
głównie na drugi referat, mający na razie ści­
ślejszy związek z zadaniami ankiety i przedstawił 
wzorowy dobór owoców, uchwalony w r. 1881 po 
wystawie #grod. sadowniczej w Kołomyi. W od­
powiedzi przemawiali pp .: Brzeziński, Tyniecki, 
Konczewski i inni, uznając powyższy wybór 
owoców za niezupełnie odpowiedni. P. Brze­
ziński przytoczył, iż istnieje także drugi wzo­
rowy dobór owoców, zestawiony przez niego 
a ^rzyjęty przez naradę pomologów którą w roku 
1896 doprowadziło do skutku krak. Towa­
rzystwo ogrodnicze. Zdaniem mówcy żaden z tych 
doł 'ów nie może byó uważany za zupełnie 
dobry w obec małej znajomości kraju, to też 
mówca przestrzega przed dorywczem układaniem 
doboru owoców przy zielonym stoliku a propo­
nuje raczej pozostawić to gruntownej rozwadze 
i zastanowieniu, ankieta zaś miała by wskazać 
sposób do tego. Nadto wspomniał p. Brzeziński 
o korzyści, wynikającej z zakładania stacyj do­
świadczalnych ogrodniczych, które swemi bada­
niami przyczyniałyby się do rozjaśnienia sprawy 
zajmującej ankietę. W dalszym ciągu przema­
wiał prof Janczewski, który wyraził uznanie 
dla Wydziału krajowego za założenie szkółki 
sadowniczej w Zaleszczykach i zarazem wykazał 
konieczność zaprowadzenia takich szkółek w wię 
kszej liczbie i po całym kraju, a specyalnie pod 
Krakowem, drugiej tak samo pierwszorzędnej 
jaką będzie krajowy zakład ogrodniczy w Za­
leszczykach. Nadto wskazał prof. Janczewski na 
potrzebę badań patologiczno - rolniczych i wy­
danie odpowiedniej mapy, gdyż badania klimatu 
jakkolwiek równie niezbędne jak badania gleby 
same jedne jeszcze nie decydują o warunkach 
przyrodzonych tak bardzo doniosłych przy wiel­
kich uprawach roślin w kraju p a r e x c d le ^  
rolniczym. Wprawdzie krakowska Akade 
umiejętności, dzięki zasiłkowi ze strony Wydziału 
krajowego, zajmuje się tą sprawą; chodziłoby je­
dnak o przyspieszanie odnośnych prac.

Kwestye powyższe przedstawił piof. Jan 
czewski w formalnych wnioskach, które zostały 
przez ankietę przyjęte jednomyślnie. Przemówie­
nie dr. Szyszyłowicza spowodowało ostateczne 
załatwier:c sprawy zajmującej ankietę — a mia 
nowicie przez wybór komisyi z gro u a znanych 
pomologów dla każdej strefy klimatycznej, celem 
doboru owoców najlepiej odpowiadających warun 
kom naszego kraju. W skład takich kom.isyj we 
szli pp.: Janczewski, Tyniecki, Ciesielski, Brze­
ziński, bar. Brunicki, Konczewski, Rozwadowski, 
Maciaszek, Kluż i inni. Komisyom pozostawiono 
prawo doboru członków. Referat opracowany przez 
komisye, ma być oddanym Wydziałowi krajowe­
mu do definitywnego załatwienia sprawy.

Po wyczerpaniu obrad p. przewodniczący 
oświadczył w imieniu swojem, iż sprawy przez 
prof. Janczew sk iego  poruszone, będzie miał pilnie 
na uwadze, a sądzi, źe i cały Wydział krajowy 
zapatrywać się będzie tak samo — rzecz prosta, 
że ramy budżetu, jak zawsze, będą musiały być 
brane pod uwagę. Następnie podziękował ezłon- 
kom ankiety za tak liczne stawienie się na za­
proszenie Wydziału krajowego i gotowość pod­
jęcia pracy dla dobra publicznego, do której 
Wydział krajowy ich wzywa. Prof. Janczewski 
jeszcze raz podziękował Wydziałowi krajowemu 
za myśl poruszenia tej sprawy na ankiecie, a 
p. przewodniczącemu za umiejętne kierowanie 
obradami. _______

wo niezadowalniający. Potraw jakościowo nie 
pozostawia nic do życzenia, ilościowo jednak 
słaby. Zbioru kartofli oczekują zadowalniają- 
cego lub średniego. Buraki cukrowe ucier­
piały dotkliwie w skutek posuchy. Zbiór bę­
dzie prawdopodobnie mały, w niektórych o- 
kolicach o połowę mniejszy niż w roku ubie­
głym, natomiast jakościowo bardzo dobry. 
Próby polaryzacyi wykazały znaczny procent 
cukru. Widoki na zbiór wina częścią po­
myślne, częścią średnie. Siewy jesienne opó­
źniły się w skutek posuchy.

C. k. technologiczno Muzeum przemy­
słowe w Wiedniu zaprowadza z polecenia c. k. 
Ministerstwa handlu w roku bieżącym kursa 
majsterskie dla ślusarzy budowlanych, przezna­
czone w pierwszym rzędzie dla majstrów, 
a następnie także dla czeladników tego prze­
mysłu. Bliższych informacyj co do warun­
ków przyjęcia na te kursa i uzyskania sty- 
pendyów z c. k. Ministerstwa handlu, można 
sasiągnąó w biurze Izby handlowej i prze­
mysłowej.

Żniwa w W. Ks. Poznańskiem wypa­
dły w tym roku dość dobrze. Mianowicie 
pszenicy, żyta i jęczmienia plon jest obfity. 
Ziemniaki, mimo długotrwałej suszy, obiecu­
ją dobry zbiór. Natomiast jarzyny bardzo 
ucierpiały, skutkiem braku deszczu.

do 7-65, żyto gotowe^ 6-75^ do 7- — , żyto go­
towe na termina 6’75 do 7-—, owies obro- 
czny gotow y—' — do — , owies nowy lub 
na termina 5 70 do 6 —, jęczmień pastewny

-  do 5'50, jęczmień brow. 5'50 ;do 6-— 
groch got. (5 50 do 8 50, wyka. — •— do

—, nasienie lniane —*— do — •— , nasie­
nie konopne —' — do —■—, bób — •— do 

— , bobik — do — , hreczka 8-50 do 
9-— , ’ konieczyna czerwona galicyjska 42-— 
do 48'—, biała 35'— do 40-— , tymotka

— do — szwedzka —•— do—•—, kuku- 
rudza stara 5 20  do 5 40,

— , chmiel stary — 
za 56 kilo 75'— do 120'—
11 40, groch pastewny —

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-75 
do 18-50.' na termin 14 25 do 14 50, wa- 
ranty —'— do —'—•

Zboże z Królestwa Polskiego. Z War
szawy donoszą: Z dniem 13 sierpnia b. r  
wprowadzono ulgi frachtowe dla tutejszego 
zboża przy wysyłce do Prus na Sosnowice 

Aleksandrowo. Według pewnych, wiadomo­
ści, takie same ulgi wejdą w życie z dniem 
1 października dla wysyłek zbożowych przez 
Wierzbołowo, Krajewo i Mławę.

Targi nasion w Warszawie.! Według 
urzędowego doniesienia z Petersburga, ros­
yjscy ministrowie rolnictwa i skarbu zezwo­

lili na odbywanie w Warszawie targu na­
sion dwa razy w roku, a mianowicie w lu ­
tym i listopadzie. Pierwszy targ nasion od­
będzie się. w listopadzie.

Bank angielski podwyższył stopę pro 
centową na B procent.

U lgi przewozowe dla powiatów do 
tkniętych nieurodzajem. Jak donieśliśmy 
w dniu 22 września, przyznały koleje państwo­
we opust za przewóz zboża nasiennego, w wy­
szczególnieniu atoli gatunków tegoż zboża 
zaszła pomyłka, bo zamiast pszenicy i żyta 
Wymieniono owies, jęczmień, hreczkę i pro­
so t. j. jare zboże. Bank rolniczy we Lwo­
wie odniósł się natychmiast do c. k. M ini­
sterstwa kolei żelaznych z przedstawieniem 
pomyłki i z prośbą o sprostowanie jej co 
najrychlej.

Przedstawienie to Banku rolniczego od­
niosło pożądany skutek, bo zarząd c. k. ko- 
tei p ań stw o w .h  ogłasza w dzienniku roz 
Porządzeń dla kolei i żeglugi w nr. 111 z 
29 września pod pozycyą bież. nr. 59 spro­
stowanie pierwotnego oznaczenia gatunków 
zboża na pszenicę i żyto, dodając równocze­
śnie zmianę, iż opust ten wchodzi w życie 
dopiero z dniem 1 października b. r.

Należy się Bankowi rolniczemu uzna­
nie za gorliwe zajęcie się tą sprawą, gdyż 
Przez uzyskanie tak znacznego opustu (50 
Procent) w cenie przewozu, powiaty dotknię­
te nieurodzajem będą mogły zaoszczędzoną 
z& przewóz kwotę obrócić na skuteczniejsze 
Osiłki dla ludności dotkniętej nieurodzajem

Stan zbiorów w Austryi przedstawiał 
8'ę w połowie września, jak następuje: 2 ni- j 

ukończone wszędzie, z wyjątkiem małej 
Części owsa. Wymłot żyta i pszenicy ilościo­
wo więcej niż średni, jakościowo zadowalnia- 
iłcy. — Jęczmień ilościowo średni, jakościo-

Zatec (Saaz), 1 października. ( Tele 
gram). Tendeneya na chmiel bardzo silna — 
stale zwyżkowa. Galicyjski chmiel płaci 
wczoraj^ po 135 zł. za 56 klg. Zatecki 155 
zł. za 50 klg.

*** W y ró b  w ódki w Gralicyi. W mie- 
siącu sierpniu r. 1898 wywarzono w '  
gorzelniach ogółem 52.000 do wyrobu oznaj 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru 
chu gorzelń: w okręgu stanisławowskim e 
(56.000 stopni alkoholu).

Wyrób piwa w Głalicyi. W mie
siącu sierpniu 1898 ogółem było w ruchu 
109 browarów, w których wywarzono 7 ... 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, b o l i  
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 2.198 hektolitrów i w okręgu 
brodzkira 11 (5.214 hekt.), rzeszowskim 6 
(2.404 hekt.), tarnopolskim 9 (15.056 hekt.), 
stanisławowskim 8 (4,514 hekt.), wadowi­
ckim 7 (8.440), sanockim 7 (3.378 hekt.), 
nowosądeckim 5 (2.376 hekt.), czortkowskim 6 
(1.132 hekt.), — *

nowa —•— do 
do — •— , nowy 

rzepak 1L 20 do 
-  do —

Sprawozdanie tygodniowe Izby ban 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 2 t  września do 30go 
września b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 8'35 do 8-70, nowa 3 35 do 8'70, żyto 
stare 6'80 do 7 '— , nowe 6'80 do 7-—, jęczmień 
browarny 5'90 do 6 50, pastewny 5 '— do 
5-75 owies 5'75 do 6 —, hreczka — •■— do 
— , kukunidza zeszłoroczna 5 25 do 5'50, 
nowa —' — do —' , proso — — do —-■—,
proch do gotowania 6'50 do 8 35, groch pa­
stewny 5'50 do 5-75, fasola — — do 
bobik 4 70 do -5 25. wyka — —  do ko­
niczyna czer. 42 — do 48 , koniczyna biała
85 — do 40 — , anyż rossyjski do - 
anyż płaski —’— do ’ i kminek
do —'— , rzepak: zimowy stary 1 1 — m 
letni —'— do nasienie
—•— do —'—, soczt w icza— •— do 
rzepik zimowy — •— do —'— , nasienie ko­
nopne — '— do —•— , chmiel nowy 129 — 
do" 223- , nafta zwykła 16-50 do 17-50 sa 
łonowa 19'50 do 20 —, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany. bez podatku koDsumcyjiieeo 
1'9 25 do 19 50
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OSTATIIA POCZTA

Frcmdenblatt notuje z kót parlamen­
tarnych pochodzącą wiadomość, jakoby ~ 
M inister handlu dr. Baernreither miał wre 
czyć dymisyę, a P. Prezydent Ministrów hr 
Thun dotychczas bezskutecznie go od tego 
odwieść usiłował.

Wiedeński korespondent Czasu nato­
miast donosi, że wprawdzie P. M inist er han­
dlu dr. Baernreuther zgłosił jeszcze w dniu 
29 z. m. wieczorem swoją dymisyę ustnie, to 
jednak hr. Thun nie $ przyjął jej i prosił o 
podanie powodów. Dotąd, jak słychać, nie 
wniósł dr. B aernrei'her dymisyi na piśmie 
i być może, że jej w ogóle nie wniesie.

godowych, Rząd austryacki. mówiąc o roz­
dziale podatków konsumey.jnych, powiada, że 
na rozdział ten zgadza się, w przypuszcze­
niu odpowiedniego podwyższenia kwoty ze 
strony węgierskiej. Ponieważ jednak w mo­
tywach węgierskich takiej wzmianki nie ma. 
na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów sej­
mu węgierskiego posłowie Polonyi i Appo- 
nyi wskazując na te motywa Rządu austrya- 
ekiego, zapylali br. Banfly’ego, czy prawdą 
jest, jakby się z tego zdawało, że pomiędzy 
austryackim i węgierskim Rządem istnieje 
układ, celem podwyższenia kwoty.

Br. Banffy odpowiedział, że Rządy uło­
żyły się tylko co do ustaw, nie zaś co do 
motywów. Rząd węgierski nie wie nic o mo­
tywach austryackich; między obu Rządami 
co do kwoty nie ma żadnej umowy, bo usta­
nowienie kwoty jest rzeczą deputaeyi kwo­
towej. Podwyższenie kwoty może tylko być 
indywidualnem życzeniem Rządu austryac- 
kiego.

Warszawski korespondent Czasu, po­
twierdzając znane doniesienia innych dzien­
ników o nowym, nieprzychylnym zwrocie w 
postępowaniu władz rossy.jskich w Królestwie 
polskiem w obec władz Kościoła katolickie­
go, pisze: „Przypominacie sobie ostatni u- 
kaz cara Mikołaja w sprawie Unitów, na 
którym car własną ręką dopisał, iż Polacy 
mają mieć zupełną swobodę wyznawania 
wiary swojej według obrządku łacińskiego. 
Otóż mamy tu teraz dowody, jak sobie wolę 
carską tłómaczą ci, którzy w naszym kraju 
ją wykonywają. Jesteśmy na najlepszej drodze 
do „walki kulturnej", takiej, jaką Bismarck 
prowadził w Prusach. Nasz Bismarck nazy­
wa się Wojejkow, a zajmuje stosunkowo do- 
ye skromną posadę naczelnika wydziału wy­

znań obcych przy general-gubernatorze."
Do Ruchu Katolickiego piszą z Warsza­

wy : „W ostatnich dniach rozpoczą* się na 
rozległą dokonywany skalę ruch wojsk w 
stronę Odessy i Sewastopola. Ruch len przy­
biera poważne rozmiary. Dziennikom war­
szawskim nic o tern pisać nie wolno. Podo­
bno car, bawiący obecnie na Krymie, doko­
na przeglądu wojsk, gromadzących się na 
południu Rossyi."

Do tego samego dziennika donoszą z 
Warszawy : „Odbyły się tu areszLowanła stu­
dentów. Aresztowaao po dokonaniu ścisłych 
rewizyi dwunastu student iw z rozmaitych 
kursów. O przyczynach aresztowania krążą 
sprzeczne pogłoski."

krakowskim 5 
(1.140 hekt.),

Samborskim 6 (1.734 hekt.), 
(3.264 hekt.), lwowskim 4 

tarnowskim 5! (2.780 hekt,.), 
brzeżańskim 4 (1.268 hekt.), przemyskim 4 
(5.138 hekt.), żółkiewskim 2 (1.05 hektoli­
trów). W mieście Krakowie 3 (5.052 hekt.), 
we Lwowie 1 (8.100 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu sierpniu 1898 wynosiła produkcya soli 
w Galicyi 151.431 cent metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 120.114 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r 1897 wynosiła produkcya 149.204 
eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 121.894 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu sierpniu 1898 r. wyprodukowano o 2.227 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 1.780 cent. 
metrycznych mniej, niż w tym samym miesiącu 
r. 1897.  _

Giełda zbożowa; Cukier surowy loco 
Aussig 12'72 do 12-77. loco Ołomuniec 
12 05 do 12-15, loco B erno-W iedeń 12-10 
do 12 20, na listopad loco Aussik 12 80 
do .12 85, cukier w kostkach primi 37-37 

87-50, secunda 37''12l/a do 37-25. 
ketyngentowany loco Wiedeń

Nafta kaukazka transito Tryest

Sni-
2060do

rytus
dy 20"80. ------- ---------
8'75 do 4-— , galicyjska przeźroczysta l 8 -75
do 19-25.

Wczoraj o godzinie 9-tej przed połu­
dniem zebrało się Koło polskie w Wiedniu 
na posiedzenie poufne, na którem obrado­
wano nad traktowaniem wniosku barona 
Sehwegla, oraz nad zmienioną sytuacyą.

Związek narodowy kroacko - słoweński 
ogłasza następujący komunikat: „Związek
odbył w dniach 26 do 29 b. m. k rka po­
siedzeń, na których omawiał obszernie sy- 
tuacyę polityczną. Posłowie wszystkich grup 
związku przytoczyli przytem szereg wypad­
ków, zaszłych w reprezentowanych przez 
siebie krajach, chcąc udowodnić, że po­
łożenie szczep ów reprezentowanych w związku 
w ostatnich ezasach nie tylko się nie popra­
wiło, ale nawet z wielu względów pogorszy­
ło. Fakt ten jest — zdaniem owych posłów — 
tera bardziej ubolewania godnym, że skar­
gi odnoszą się wyłącznie do tych wypad­
ków, w których istniejące ustawy i rozpo­
rządzenia albo nie zostały wykonane, albo 
zostały wprost naruszone, a zatem z łatwo 
ścią mogłyby przez Rząd byó usunięte.

„Związek masi zatem stwierdzić, że zu 
pełnie usprawiedliwionem jest niezadowole­
nie wyborców, objawiane dosadnie na roz­
maitych zgromadzeniach posłów i stronnictw 
które się w ostatnich czasach odbywały. Zwią­
zek żywi jednak silne przekonanie, że par­
lamentarna większość Izby posłów nie 
może absolutnie pochwalać tych wadliwych 
stosunków. W skutek tego związek oświad­
cza, że ma silne postanowienie ułożyć swój 
stosunek do Rządu, stosownie do jego postę­
powania, a nie widzi powodu do zmiany 
swego stanowiska wobec innych parfcyj wię_ 
kezości, dopóki jest pewnym, że większość 
trzymać się będzie i nadal zasad, wyrażo­
nych w projekcie adresu.

W konsekwencyi tych uchwał, związek 
powziął dalsze postanowienia i poczynił kroki 
zdążające do poprawienia sytuacyi".

8-35
lw ó w ,
do 8-65,

30 września. Pszenica gotowa 
pszenica gotowa nowa 7 -35

Do Poster Lloydu doniesiono z Wie 
dnia, że w motywach do jednej z ustaw u

Do Kreuz Złg. donoszą z
7 O !.-?

Londynu, że 
antagonizm angielsko-ro3syjski, podrażniony 
świeżo wypadkami w Chinach, coraz bar­
dziej się zaostrza. Wszystko przemawia za 
em, że w Londynie przygotowują się. kroki 

natury bardzo poważnej. Współdziałanie An- 
lii z Rossyą na Krecie bynajmniej nie zmie­

nia sytuacyi. Na Krecie chodzi Rossyi nie- 
tyle o współdziałanie z Anglią, ile o dopil­
nowanie, żeby Anglia się tam nie usadowiła.

W Londynie sensacyjne komentarze 
wywołuje telegram Biura Reutera z Pekinu, 
opiewający krótko : „Bliska śmierć cesarza
nie jest nieprawdopodobną. Położenie jednak 
nie zmieni się przez to“. W Pekinie wyko­
nano znowu wyrok śmierci na sześciu człon­
kach stronnictwa postępowego.

Times donosi z Pekinu, że cesarzowa 
wdowa wydała edykt, wzywający najlepszych 
'ek&rzy do stolicy państwa z powodu coraz 
gorszego stanu zdrowia cesarza.

Ten sam dziennik donosi, że pomimo 
na wielką skalę wykonywanych wyroków 
śmierci powstanie w Chinach południowych 
wzrasta.

Bułgarska Agenaja telegraficzna douosi, 
ze wszystkie pisma, bez względu na kieru­
nek polityczny, wyszydzają stanowisko Ra- 
dosławowa który niedawno na uzyskanem 
posłuchaniu u księcia Ferdynanda żalił się 
na trudności, z jakiemi walczyć musi jego 
partya. — Dziennik Swoboda zarzuca Rado­
sławowi nieznajomość konstytucyjnych pre­
rogatyw księcia, oraz brak politycznego 
taktu.

Według doniesień z Genewy, z pomię­
dzy przy aresztowanych towarzyszy Lueche- 
niego, podejrzanych o udział w jego zbrodni, 
pozostaje jeszcze trzech w więzieniu, a mia­
nowicie: Martinelli, Salvi i Galucci, którzy 
będą później przed sąd postawieni.

Za dwa tygodnie, mniej więcej, wnie­
sie prokurator Ravazzo oskarżenie przeciw 
Luecheniemu na podstawie §. 215 u. k., do­
magając się najwyższej kary dla niego, t. j. 
dożywotniego więzienia. Morderca zatem sam 
jeden staDie przed sądem przysięgłych, zwo­
łanym na nadzwyczajną sesyę w pierwszym 
tygodniu listopada.

Onegdaj rozpoczęło się odpisywanie 
aktów, odnoszących się do sprawy Lueehe- 
niego. Jest to zbiór aktów, złożony z kilku­
set sztuk, które wedle ustawy obowiązującej 
w kantonie genewskim muszą być wszystkie 
przedłożone oskarżonemu.



Z Evian (Sabaudya) donoszą, iż Lucehe 
ni we środę, poprzedzającą zamach, noeowa 
tam z kilku towarzyszami, którzy dotąd nie 
zostali wyśledzeni.

Z Horgen donoszą, że Luccheni praco' 
wal w końcu 1893 i na początku 1894 roku 
w tamtejszych warstatach elektrycznych. — 
W lutym 1894 roku zostawszy dłużnym za 
jedzenie gospodarzowi swemu Beneschowi 
70 franków, uciekł. Od tego czasu znajdo 
wał się on na liście sądownie ściganych 
dłużników.

Punkt ciężkości sprawy Dreyfusa spo­
czywa obecnie w sądzie kasacyjnym, a ra­
czej jego senacie dla spraw karnych. Łatwo 
zatem zrozumieć, że uwaga cał -j prasy i pu­
bliczności zwróciła się obecnie w stronę tej 
instytucyi, która nagle nabrała cechy aktual 
ności i stała się ogólnym przedmiotem zain­
teresowania. Dzienniki podają skład senatu, 
biografie jego prezesa i członków, oenat 
składa się z 16 członków, a prezesem jego 
jest p. Loew. Jest on Alzatczykiem a nie 
żydem , jak donoszą dzienniki antisemi- 
ckie; całą karyerę odbył w Alzacyi. 
W r. 1886 przeszedłszy wszystkie szczeble 
hierarchii, został prezydentem senatu. Uży­
wa on wielkiej powagi i należy do stronni­
ctwa republikańskiego. Senat złożony jest 
z 16 radców, należących do najlepszych 
prawników; pod względem politycznym dwóch 
jest konserwatystów, dwóch radykałów, a re­
szta wyznaje zasady liberalno - republikań­
skie.

M atin  ogłasza rozmowę z jednym z 
radców trybunału kasacyjnego, który wyra­
ził przekonanie, iż trybunał kasacyjny nie 
oświadczy się za rewizyą procesu Dreyfusa, 
gdyż nie znajdzie na to potrzebnych powo­
dów prawnych. Gdyby zażądano unieważnie­
nia wyroku, to sprawa byłaby prostszą. Wy­
starczyłoby zbadanie, czy sądowi wojennemu 
zakomunikowano tajne akta, ale w takim 
razie nasuwałaby się konieczność przeprowa­
dzenia śledztwa, kto ponosi odpowiedzial­
ność za przedłożenie tajnych aktów sądowi 
wojennemu.

Utrzymują, iż Paty de Clam znajduje 
się w Brest. Aurorę z rzekomo poinformo­
wanej strony donosi, iż rząd posiada list 
Esterhazego, który stwierdza zbrodniczą współ- 
winę Paty de Clam. Esterhazy pisał do Pa­
ty de Clam: „Czyś pan pewny także zna­
wców pisma ?“ Aurora domaga się, aby po­
djęto przeciw Paty de Clam śledztwo na 
podstawie powyższego listu.

Do historyi śledztwa wojskowego, ja ­
kie wytoczono Picquartowi, przynosi LiberU  
ciekawą ilustracyę w formie artykułu, po­
chodzącego widocznie od Zurlindena. Gu­
bernator wojskowy Paryża usiłuje oczyścić 
się z zarzutów, jakoby podstępnie spowodo­
wał wydanie Piequarta sądowi wojennemu. 
Jako minister wojny, Zurlinden, jak twier­
dzi Libertó, zaznaczył w obee Brissona po­
trzebę ścigania Piequarta, ale prezydent mi­
nistrów stanowczo się oparł. Na ostatniej ra­
dzie ministrów jeszcze jako minister wojny 
Zurlinden, chciał tę sprawę znowu poruszyć, 
ale nie pozwolił mu tego uczynić Brisson 
w obec dymisyi, którą Zurlinden już wtedy 
zapowiedział. Nowy m inister wojny Chanoi- 
ne podpisał świadomie rozkaz ścigania 
Picquarta i przeczytał go wpierw — a list 
Chanoine’a znajduje się w aktach. Brisson, 
dowiedziawszy się o tem, przywołał Chanoi- 
na i obsypał go zarzutami, że wydal rozkaz 
ścigania Picquarta, nie porozumiawszy się 
wpierw z innymi ministrami. Chanoine chciał 
pospiech swój naprawić, udał się do guber­
natora Zurlindena, aby wycofać swój list i 
skasować wdrożone już postępowanie prze­
ciw Piequartowi. Po żywej wymianie zdań 
Zurlinden odmówił jednak wydania rozkazu 
m inistra wojny i śledztwo przeciw Picquar- 
towi nie zostało wstrzymane.

Dziennik Droit de Vhomme dowodzi, że 
przeciw Picquartowi w r.1898  używają tych 
samych środków, jakie w r. 1894 stosowano 
przeciw Dreyfusowi.

W niedzielą odbędzie się olbrzymi mi­
tyng, celem zaprotestowania przeciw postę- 
waniu z Picquartem.

będzie Bosfor iluminowany. W dniu 21 oc 
będzie się Selamlik (jazda sułtana w piątek 
do meczetu), a wieczorem obiad galowy w 
Udiz-kiosku, w dniu zaś 22 października ce 
sarstwo opuszczą stolicę T urcji.

Przygotowania na przyjęcia cesarza 
Wilhelma w Turcyi nie ustają i Turcya czy 
ni wszystko, aby to przyjęcia wypadło naj 
wspanialej. Obecnie kończy się zbytkowne 
uzbrojenie dwóch wielkich statków wojen­
nych „Assar i Tewfik** i „Idżalie", które 
wraz z prywatnym yachtem sułtana maja 
powitać cesarza niemieckiego u wjazdu w 
Dardanele i odprowadzić go do Konstanty 
nopola.

W sprawie podróży cesarza Wilhelma 
do Palestyny pisze Nordd. Allg. Z t g Samo 
się przez się rozumie, że niemieccy katolicy 
na Wschodzie, jak również ich szkoły 
wszystkie insty tucje dobroczynne znajduj! 
się pod protektoratem niemieckim, tak że 
pod tym względem podróż cesarska nie 
stworzy nie nowego. Tak jak na polu poli- 
tycznem chodzi tylko o umocnienie stosun­
ków i utrwalenie dotychczasowego stanowi 
ska Niemiec, nie można z drugiej strony 
spodziewać się z powodu podróży cesarskiej 
zainaugurowania nowej jakiejś ery.

Pisma niemieckie zamieszczają rycinę, 
przedstawiającą eskadrę, która towarzyszyć 
będzie cesarzowi Wilhelmowi do Konstan­
tynopola, do Ziemi świętej i Egiptu. Skła­
dają ją trzy statk i: „Hohenzollern**, „Her 
tha“ i „Hela1*. Wszystkie trzy zostały świe­
żo pomalowane białą farbą. Czas trwania 
podróży obliczony jest na dwa miesiące. Wy­
jazd nastąpi 15 października, powrót około 
połowy grudnia.

Nordd. Allg. Zig. przeczy doniesieniom 
obiegającym w prasie niemieckiej, jakoby 
rząd niemiecki nosił się z zamiarem utwo 
rżenia nowych pułków kawaleryjskich. Są 
to tylko bezpodstawne domysły. Germania 
nie wierzy temu zapewnieniu.

Daily Telegraph donosi z Kairu, że 
pułownik Parson złożył raport, według któ­
rego derwisze w walce pod Ghedaref pozo­
stawili na placu 1000 zabitych. Kiczener 
oasza w połowie października powróci do 
Anglii. Z powodu choroby oczu ma on zło­
żyć komendę nad armią egipską. Jego na­
stępcą zostanie generał Hutner. Ten sam 
dziennik donosi, że na pustyni znaleziono 
skarb Kalifa, wynoszący 10 tysięcy fc. w zło­
cie, który przewieziono do Kairu.

New YorJc Herald donosi z Kingstonu 
jJamajka), że wybuchły tara groźne zamie­
szki wśród krajowców, którzy przywłaszczyli 
sobie grunta, należące do Anglików. Wła­
dze miejscowe zarządziły daleko sięgające 
'rodki przeciw zbuutowanym krajowcom.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

Wychodzący w Konstantynopolu półu- 
rzędowy dziennik turecki, Hakikat, ogłasza 
następujący program pobytu cesarstwa nie­
mieckich w K onstantynopolu:

W dniu 17 października przybędą o- 
boje cesarstwo niemieccy do stolicy Turcyi 
i wylądują w pałacu Dolmabagcze. Stamtąd 
udadzą się do Ildiz-kiosku, gdzie zamie­
szkają w pałacu nowozbudowanym. Naza­
jutrz nastąpi wielki przegląd wojska. W dniu 
19 października pojedzie cesarz Wilhelm do 
Jedykuły dla obejrzenia dawnych murów 
fortecznych, cesarzowa zaś odwiedzi w tym 
samym czasie harem sułtański. W dniu 20 
października cesarz W ilhelm z żoną odbę­
dzie przejażdżkę po Basforze na yachcie 
sułtańskim „Sułtanie". Wieczorem tegoż dnia

Wiedeń, 1 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał PP. Ministrom : K a ­

to  w i K a i z 1 o w i, B ae  r n r e i t h e r o w i 
i J ę d r z e j o w i c z o w i  godność tajnych
radców.

Wiedeń, 1 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. M inister wyznań i oświaty za­
mianował nauczyciela semiuaryum nauczy­
cielskiego męzkiego w Krakowie Jana W o j ­
c i e c h o w s k i e g o  dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego w Stanisławowie.

Wiener Ztg. ogłasza ustawy o regula- 
cyi płac czynnych urzędników państwowych, 
personalu nauczycielskiego w państwowych 
szkołach średnich, seminaryach nauczyciel­
skich i szkołach ćwiczeń, oraz w przemy­
słowych zakładach naukowych, — tudzież 
ustawy o ustanowieniu dotacyi katolickich 
duszpasterzy i dotacyi grecko -oryentalnych 
duszpasterzy w Dalmacji.

Czerniowce, 1 października. Wczoraj 
odbyły się wybory do sejmu krajowego z 
pierwszego koła wyborczego kuryi większej 
własności. Wybrani zostali jednomyślnie do­
tychczasowi posłowie: Galinescu i Zurkan. 
Z drugiego koła wyborczego kuryi większej 
własności w ybrani: Stefanowicz, Abrahamo- 
wicz, radca sądu krajowego Bohosiewicz; 
(konserwatywni Polacy ormiańscy), i Adolf 
Wiesiołowski (konserwatysta). Wybrani oni 
zostali jednogłośnie przez 77 głosujących. 
Dalej w ybrani: konserwatywny Rumun wła­
ściciel dóbr br. Wassilko 77 głosami, br. 
Mustazza 76 głosami, Wolczyński 75 głosa­
mi i Młodorumun Plondor 73 głosami 
W nadchodzącym sejmie będzie te d y : 13 
Rumunów, 6 Niemców, 4 Rusinów, 4 Pola­
ków, 3 bezbarwnych i rektor Uniwersytetu, 
posiadający głos wirylny.

Budapeszt, 1 października. We czwar­
tek i piątea toczyła się rozprawa ostateczna 
przeciw zarobnikom dziennym: Józefowi Mu- 
zikowi, Ludwikowi Hartmannowi i Juliuszowi 
Koyaesowi, oskarżonym o to, że ubiegłej 
zimy mieli rzekomo ułożyć plan zamachu na 
Najj. Pana, który to zamachj miał być wy 
konany w pobliżu mostu Małgorzaty w Bu­
dapeszcie. Wyrok zapadł wczoraj. Muzik zo­
stał skazany na 3 lata, Hartmann zaś i Ko- 
vaes każdy na 2 lata więzienia za zbrodnię 
związku dążącego do zdrady stanu.

Genewa, 1 października. Policya w 
Tessynie (Ticino) uwięziła niejakiego Hu­
gona Ramboniego oskarżonego o współwinę 
w zbrodni zamordowania ś. p. Najj. Cesarzo­
wej Elżbiety. Wczoraj sprowadzono Ram­
boniego do Genewy i odstawiono do wię­
zienia.

Rzym, 1 października. Wszystkie mo­
carstwa, łącznie z Prancyą i Anglią, oświad­
czyły gotowość przystąpienia do proponowa­
nej przez rząd włoski konferencyi w sprawie 
ustanowienia środków przeciw anarchistom.

Berno, (szwajcarskie) 1 października. 
Rada związkowa uchwaliła odpowiedzieć przy­
chylnie na zaproszenie rządu rossyjskiego 
względem obesłania konferencyi pokojowej.

Kopenhaga, 1 października. Trumna 
ze zwłokami królowej została dzisiaj na zamku 
Bernstorff zalutowana, w obecności członków 
rodziny królewskiej.

Paryż, 1 października. Figaro ogłasza 
depeszę z Gayenny, donoszącą, że Dreyfus nie 
ma żadnej wiadomości o wypadkach, jakie 
zaszły we Prancyi ; nawet dozorcom jego 
nie w7olno czytać żadnych dzienników.

Dreyfus cieszy się dobrem zdrowiem. 
Dzienniki Aurorę i M atin  ogłaszają ro­

zmowę, jaką miał dziennikarz angielski 
Strong z Esterhazym, oraz dwa niedrukowa- 
ne dotychczas listy Esterhazego. W jednym 
z tych listów jest mowa o „wielkiej petar­
dzie" którą sobie Esterhazy na później za­
chował. Strong utrzymuje, że wielką tą pe­
tardą miało być przyznanie Esterhazego, że 
on jest autorem słynnego bordereau. W dru­
gim liście pisze Esterhazy : „Wyprowadzono 
mnie w pole ; mam przeto prawo bronić się“.

Gaulois ogłasza rozmowę swego współ­
pracownika z jednym z przyjaciół prokura­
tora Manau. W rozmowie tej powiedziano, 
że Manau zadanie swoje pojmuje w ten 
sposób, iż ograniczy się do zbadania okoli­
czności, czy przyznanie Henry’ego może być 
nowym faktem dla kasacyi wyroku, i że on 
prokurator) nie będzie miał potrzeby wyja­

wiania swego osobistego wrażenia z całego 
:'ascykułu aktów. Dziennik wspomniany za­
przecza jakoby stan zdrowia gen. Boisdeffre 
pył bardzo poważny. Boisdeffre ma się le- 
piej.

Madryt, 1 października. Rada m ini­
strów poleciła telegraficznie generałowi 
łios, ażeby zgodził się na reformy, których 

domagają się mieszkańcy wysp Visay i aby 
swe siły zbro.jne skoncentrował na wyspie 
Mindanao. (Wyspy te należą do archipelagu 
“ ilipinów. Przep. Red,). Dalej ma generał 
Rios zaprotestować u rządu waszyngtońskiego 
przeciw dostarczaniu powstańcom broni i 
przestrzedz przed nadsyłaniem im posiłków.

Delegaci hiszpańscy, zasiadający w ko­
m isji paryskiej dla sprawy pokoju, zawia­
damiani są telegraficznie o sytuacyi na Fi- 
‘ipinach.

Obywatele hiszpańscy, którzy chcą opu­
ścić Kubę i Portorico, aby nie wchodzić w 
stosunek zależności od Amerykanów, liczą 
razem przeszło 200.000 głów.

W Andaluzyi stoi siedm batalionów 
gotowych odpłynąć na Filipiny.

Londyn, 1 października. (Telefonem).
Z Filadelfii donoszą, że okoliczność, iż de­
mokraci Nowego Jorku wykluczyli ze swego 
programu żądanie monometalizmu srebra, u- 
ważaną jest jako objaw zainicyowania jedno- 
' itej polityki monetarnej w Ameryce.

Rozterkę w organizacyi demokratycznej 
uważają pisma za nieuniknioną, w skutek 
odmiennego stanowiska Bryana.

Londyn, 1 października. ( Telefonem). 
,)o Timesu donoszą z Pekinu, że zarządzono 
tam zupełne wydalenie z granic państwa 
Sin Kuanga, z powodu, że tenże należał do 
sfronnictwa cesarza.

Wspólnicy jego zostali od oskarżenia 
uwolnieni.

W aszyngton, 1 października. John 
Jay złożył przysięgę jako sekretarz stanu, 
)oczem wziął udział w zwykłej naradzie mi­
nistrów.

Z powodu, że o godzinie 2 po południu 
nastąpiła przerwa w komunikacyi telefoni­
cznej na linii Wiedeń-Kraków, nie otrzyma- 
'iśmy depesz telefonicznych po godzinie 2 
po południu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 października 1898, godzina 

10 minut 10 Akcye kredytowe 351-87, Akcye 
kolei państwowej 347-50, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie 58 1 0 , Union- 
bank — , Południowej 73-25, Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 222-—, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-— , Napoleondor — , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-88, Alpine 
174-60. Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 1 października 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
172-60, Węgierskie akcye kredytowe 376 25, 
Akcye anglo-austryackie 155-25, Akcye ban­
ku Union 293 75 Kredytowe ziemskie 438 10, 
Kredyty 350-75, Akcye kolei południowej 
7 4 — , Losy tureckie 58-50. Akcye kolei 
państwowej 346 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293 20 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97-— . 
Akcye tytoniowe 129 50, galicyjskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97 25, Akcye kolei Eben- 
tal 260 25 Akcye banku dla krajów koron­
nych 222 25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 119 60. Akcye banku związkowego 
261-75, Rubel papierowy 1-27 —. W ęgier­
ska renta papierowa 98 60, Rimurania 251-50. 
Usposobienie mdłe.

Giełda zagraniczna, dnia 30 września
1897 r. godzina 4 minut —. P a r y ż :  Ł-prc. 
renta 102-52, lombardy —•—, Usposobie­
nie — Ber l i n:  rubie rossyjskie 216-45, 
Akcye kredytowe 220 60, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — , Austryackie 
banknoty 169 95, Lombardy 81 70. Uspoao- 
nieaie —.

Telegramy zbożowe i  dnia 30 września
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19-70 do 20-40 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 18 66 do 18 67 
zł. B e r l i n :  prsmajea aa wiosnę — zł. 
—■— zł., tyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 53 40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie- 
siąe 47-50 zł.

Odpowiedzialny redaktor iaain te J o w ie e t i .

óaproszenio do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską** 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejsca 6 zł., pocztą 8 

«L; ćwierćrocznie (od 1 paźdź. do koń­
ca grudnia) w miejscu 3 zł., pocztą 
i zł.; miesięcznie od 1 do końca kaZ- 
lego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
\ z ł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
lipca. do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwiereroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
Irudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
A gencja dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume; 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wpros- 
do Adm inistracji Gazety Lwowskiej).



Nadesłane.,

Fonciere
i i i  mm noezmec:

przeniósł biura swoje do domu pod 1. 28 
ul. Akademicka. 873

Rentę austryaeką i w ęgierską, 
wszelkie losy, jakoteź monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleeenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotna poczty bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

j 0 . k. uprz. galie. akcyiny

i BANK HIPOTECZNYt
i przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
! depozytowy których biura m ieściły  się 

dotąd Mr m ezaninie gmachu własnego^ 
i do iron  owych lokalności w parterze

O ddział depozytow y
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek | 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- j 

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj za- j 

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDeposits) |
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- ! 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego użyiku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. j

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny  
ak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można '"bezpłatnie w oddziale depo- ! 
zytowym. 23

Adwokaci krajow i

Dr. WM Goreclfli Dr. Tai Gorecli
przenieśli kancel iry§ swoją przy 

ul. Akademickiej 1. 26, I. p.
shtWj.-JłW"’*!' 80

30 września 1898.
BOT EL EUROPEJSKI.

PP. Persch z Morawy, K. Jaworski z Ostrowczyk,
O. Sala z Wysocka, J. Grafstein, W. Zachajski i M. 
Neufeld z W iednia, A. Kaempfe z Życzki.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca wystawa w y ro b ó w  prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Bmsiadeckieh (przy placu Halickim) 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we

Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 e t  — Dla członków 
w tęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C © n n i k 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 1 października 1898.

I  A k e y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr , . .
Banku lup. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł, w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gai, dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ...................................

I I ,  L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 100/5 pr- 

.  n n i1 l°/o n 1°S- W 50 1.

.  „ n 4*)/o „ „w60 l.po 200 K. ac

.  kraj. 4 /i°/o w. a. los. w 511. ®
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. o

Tow.kred.gal.ziem  4°/0 (pierw sza
e m is y a ) ....................................es

Tow. kredyt, galie . ziem sk. 10°/0 «  
ios w 41ł/* lat . . . —
4cj ,  los w 56 lat. . . .

ttt. O b llg l  za 100 zł. B
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. c  
Buków, funduszu propin .5°/0 w. a. °
K om unalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^

n B4 V / „ ( 8 e  m - ) «
K olej, lokalne dtto 4•/<, po 200 kr. M 
Pożyczk i kraj. 6% wa. z roku 1873 K 

„ „ 4 °/0 wa. z roku 1891 „
n 4°/0 pc 200 koron ^

z roku 1893 .......................
Poźyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.

M iasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa . . •

V, H onaty .
Dukat cesarski . . . • • •
łłap o leon d ’o r .............................
P ó ł I m p e r i a ł .............................
B ubel rosyjski srebrny . . .

.  papierowy . .
10 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 1 

zł. et. z ł. ct.

2u9.— 211 50

292 -  
374 -  
200 -  
205 —

295 -  
382 -  
•210 -  
212 -

260 - 265 -

208.50 211.-

110 20 
100 20 
96 50

100 80 
98 —

110 90
100 91
97 2<

101 5'
98 7'

97 50 98 20

97 70
95 80

98 4< 
96 5

97 30 
102 50
102 30 
100 50
97 50

103 —

98 -

101 2'
98 2<

87 30 
95 50

98 -  
96 20

26 50 28 5<
50 — — -

5 61 5 71
9 49 9 59
9 47 9 5
1 20 1 st

127 20 128 2
58 60 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 30 września 1898.

A .  O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .,  p łacą  żądaj*
Jednolity  d ług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  100 75 100.95
lu ty -s ie r p ie ń ........................................  1(0 65 100.85

Jednolity  d ług państwa w srebrz*
s t y o z e ń - l i p i e e .......................  . 100.65 100 85
Vwł*oi*ń-t>»ł.<izi*inik . . K!0.70 >(0 99

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.50

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . l-'8  7o
„ 1864 po 100 zł. . . . 195. -
„ 1864 po 50 zł. . 194—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre. . ..................................

żądają
165.50
141.25
159.25 
195 50 
195 —

150.50 151.50

B . 9 ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państwa  
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre..........................................120.8 i 121.05

Austr. renta w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.— 101.20

C . O b l lg a o y e  k o le j o w a ,

99.40 100.40

120—

127.45

121.— 

128 45

99.— 1 0 0 .-  

210 40 211.40

Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 z ł. 4 pr.
„ za 200 z ł. mk. 58/« pr.(ostemp.
a k e y e ) ............................................   •

Kul. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osteinpl. akeye) 5 pr.......................

O b l lg a o y o  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre.......................................  99.50 100-—
Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.............................. • . . 99.75 100,75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................  98.40 99.40
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

1-50 zł. 4 pr............................ 99 45 100 45
Koi. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r  1894

za 200 kor. 4 pr.....................  99.25 100.25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.40 120.40
9 ,  9 ł u g  p a ń s t w a  (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.70 119.90

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre......................................  98.— 98.20

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.— 100.8u
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%  139.25 i40.25
„ poż' premiowa za 100 zł. . 16125 162.25
„ \  „ za 50 z ł. , . 1 6 1 . -  161.50

K , O b l lg a o y e  indem nizacyjne.
Kroaeyi i S iavonii za 100 z ł. 4 pr. 97.25
:Vęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  96.15

F .  I n n e  p u b l io z u e  p o i y o s M ,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre...................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 łos. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z i .  1893 los.

za 200 kor. 4 pre......................... .....
Bukowińskie obi. ąropinacyjne los 

100 *1 5 nr.o.

131.—
109.50

97.50

103.50

98.25
97.15

131.3' 
110 50

98.50

104—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.

n n ” ” 1893 ” 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

P ożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..................................  •

Renta w łoska za 100 kor. 4 pre. .
Poźyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U . L i s t y  z a s t a w n a ,  Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo Austr. banku los. w 30). 4*/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
n n » „  X » 1 8 8 9  3  P f -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ „ „ los. 4j>r.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4‘/« pr.

„ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr...................................... • •

Gal. Tow. krea. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ ■ 4 pr. los. 41 lat

_ 4 pr. stare .
I „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gali.eyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krąjowego oblig. komun. 2
E m issya 5 pr. .  .......................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
E m issya 42 lat za 200 kor. 4‘/s pr.

Banku kraj. los. 571/ , 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40‘/Sla t lo s .4 p r .
„ 50 lat los. 4  pr.

H . O b i lg s o y o  z  prawem pierwezeństwazalOOzł.noss. 
Czesk. kulei półn . za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 1001200

zł. 6 pr.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn . ces. Ferd. em. z r.1886 4pr.

» " »  n n n 18^7 4pr.
x „ „ „ „ 1888 4pr.

x n „ „ „ „ 18914pr.
Koi. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

*ł-A  P r .....................................
K olei fjwów -czern. z r. 1884 za 300

z ł. 4 pr....................................................
Gal. Kol. lok. wsebodn. za 100 z ł. 4* pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

» » * » 1878za 200 zł. 5pr.
» » „ 1887za *00 zł. 4pr.

«?= L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiiica) 5 zł. .
Zakł. kred. di a h. 1 p. 100 z ł . .
Ciary 40 z ł. m k........................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 z ł. m k ,4p r .
Pożyczka m. Insbruku 20 z ł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł .......................
Pożyczka m.  Lubiany 20 z ł. . . .
Palffy 40 z ł. mk, .............................
Czerw, krzyża Riastr. tow 10 z ł

płacą żądają

9 L - 97B5
97.10 98—

9 5 . - 95.50
— .— -----
32. 5 33.75
58-50 59. -

i lis ty dłużne

500.50
98.20 99 23

1 2 0 . - 121—
117.50 118.25
105. - 105.75
96.60 97—

110.— 110.85
100— 101—

96.75 97.50
96.80 07.30
98— 93.50
97.25 98. -
95 70 96 20

100 80 101.50

102.10 102.75

100.50 101.25
98— 99—
97.50 98.50

100.20 101.20

107— 108 5-0
117— 118—
100.20 101 20
100.15 101.! 5
100— 100.80
1 >0.25 1 ) 1 . -

93.50 93.40

98.50 99 50
9S.-50 1 0 0 . -

107 45 108.45
107.40 1-08.40

98 80 99 80

6.70 7—
199.30 200.—

61.— 62—
165— 175—

30— 31—
27.50 28—
22.50 23 50
64— 6 5 -
19.25 20 25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 z ł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 z ł. . .
Salm a 40 zł. mk.......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu lOOzł.mkA^jpr.
n 59 zł. 4 pr. . 

W aldstein 20 z ł. mk..............................

K . A & o y o  banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku bipot. 200 z ł.....................  —

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50
Banku dla kraj. koronnych 200 z ł. 221.75

„ Austro-wgg. 600 z ł ..................... 904 —
„ Związków". (Unionbank) 200zł. 294.50 

Czesk. banku związk. 100 z ł. . . 133.— 
Zrcnoatenska banka 100 . . . .  129.50

płacą żydają
10.35 11.35
26. - 27—
82— 83—
28— 29—
80.20 81—
51— 55—

165— ____
7 3 . - ___
60.— ___

154.75 
1416.— 
352.40 
379 25 
74v.—

155 2 > 
1420,— 
352.90 
880 25 
750—  
379—
210.50 
222 25 
906—
295.50 
1.34—  
129 75

L . A k o y o  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 210—  

„ „ „ akeye zakład 200 zł. 160—  170—
K olei półn. ces. Perdyn. 1000 zł. mk. 3394 — 3404 _
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 200zł. —.— __
K ol.L w ów -B ełzee (ake. pierw .)200zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196—
„ państwowych 200 z ł...................... —
„ południowej 200 zł. . —
„ węg. galieyj. I. 200 zł.

Ufltr. .fiw. ŹPifrl DrtrkftńłK

293.75
200—

Austr. Tow. ź eg l'n a  Denaju500zł.m k.
212— 
452 -

213 50 
403—

A k e y e  Przedsiębiorstw  przem ysłowyeb.
Tow. kopalń w ęgla w B r iii 100 z ł. 817—  S19 50
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor.  m
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Scbodniey 500 kor.......................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.’
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł, .

170 -  
766—  
6n0. — 
128.75 
1 9—

170.50 
768 -  
670 -  
129 25 
1 7 0 -

58.85 
120. i 5

4'.40

jSu W  e  kr s  1 o .
B erlin  za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. l a
Paryż za 100 fran...................................  4 7 5 0
Petersburg za 100 rubli 6 pr . . 
N iem ieck ie banki . . . . . . .
W łoskie banki .................................. 44 1 0
Franeu.zkie banki . . . . .  —
Szwajcarski* banki .

O. W  I  1 s  t  y,
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr, w ęg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a a k ó w k a .............................
20-markćwkii . . . ! .
R ossyjski półim periał ! ! ! . ’ ! 
N iem iecki* banknoty za-100 marek 
w ło sk ie  banknoty za 100 lir.
Babi*

58.'. 5 
120.25 
47.57

44 20 

47.45

5.69 5.71

9.53
11.77

J k u i g u s t  i
d w a ®  i  wy,wa?s>.łsi.y

Lwotwie, u l, K a ro la  L udw ika 8 8,w © 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

58.85
44.15

1.27

9.54
11,81

5892  
44 25 

1.27
Wydawnictwo gazety losowań„.Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

na prowincji zł. 1.80 z dostawą.

j s j *  m  s  : m  3 ® r  «  k  w j  m  a g  w

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Firm. 879 sp. III. 116 (5885)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że Urna „Galicyjskie akcyj­
ne Towarzystwo dla przed-cębiorstw elektrycz­
nych wodociągów i kaaalizacyi" po niemiec­
ku „Galizisehe AcdeDgesellschafc fur elektri- 
sche Unternehmungea Wasserwerke und Ka- 
nalisationsanlagen“, została dnia 27 lipca 1F98 
Wpisaną do rejestru dla firm spółkowych i że 
przy tem uwidoczniono że przedmiote n przed­
siębiorstwa Towarzystwa j e s t :

a) urządzanie, nabywanie i prowadzenie 
stacyj elektry znych i innych zakła low dla 
ośwu-tlen;a elektrycznego, przeniesienia siły 
i oddawania prądów dla celów przemysło­
wych i innych;

b) zakładanie i prowadzenie elektrycz­
nych kolei niższego rzędu i innych elektryką 
poruszanych, śroików transportowych jak 
Wogóle przemysłowe użytkowanie elektrote- 
chn ki, nie mniej patrycypowanie w innych 
istniejących towarzystwach i przedsiębior­
stwach dla przemysłowego użytkowania ele­
ktrotechniki;

c) zakładanie i prowadzenie wodocią­
gów i przedsiębiorstw kanalizacyjnych, nie

patrycypowanie w innych podobnych

prze isiębiorstwach i towarzystwach;
d) ustanawianie filij w Galicyi i Buko­

winie;
2. że czas trwania Towarzystwa jest 

nieograniczony;
8. że kapitał akcyjny wynosi 1,000.000 

koron, w 2500 sztukach pełno- wpłaconych 
akcyj po_400 koron §. 4 statutu;

4 że akeye opiewają na okaziciela,
5 że Dyrekcyę w rozumieniu art 227 

do 241 ust. handl. stanowi Bada zawiadow- 
rza złożona z 10 członków wybieranych przez 
walne zgrom dzeuie i że na pierwszy okres 
pięciole ni do tej R-.dy wybrani zostali: dr. 
Aleksander Dworski bu mistrz w Przemyślu, 
Roman Dzieśl wski c. k. profesor politechni­
ki we Lwowie; Herman Feldstein sekretarz 
dyrekcji banku hipotecznego vre Lwowie, dr. 
Ryszard Felliog-r dyrektor firmy Siemens et 
Halske we Wiedniu, dr. Jakób Fruchtman 
zastępca dyrektora Banku hipotecznego we 
Lwowie, Karol Hirschraan inżynier we 
Lwowie, Jakób Piepes-Poratyński aptekarz we 
Lwowie, dr. Aloizy Rybicki dyrektor banku 
hipotecznego we Lwowie, Franciszek Szezer- 
bicki pełnomocnik dóbr hr. Romana Potockie­
go we Lwowie, Kazimierz Trzorznicki wice­
prezes Rady nadzorczej banku hipotecznego 
we Lwowie;

j 6 . że firmę Towarzystwa pod wytłoczo- 
; ną lub przez kogobądź napisaną firmą podpi- 
j sują dwaj czfoikowie Rady zawiadowczej lub 
jeden członek Rady zawiadowezej i jed n u 
rzędnik towarzystwa, któremu Rada zawia- 
dowcza proku ę powierzyła z uwidocznieniem 
prokury przy podpisie §. 20 s'atutu;

7. że ogłoszenia Towarzystwa przez pre­
zydenta Rady zawiadowczej lub jego zastępcę 
podpisane w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* 
umieszczane będą.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie.

Oddział IV., dnia 6 września 1898.

taniej

Guet* Lwtwsk* Nr. 223 z dni* 2 października 189$.

L. CZ.  Cw. III 1589/98 1 (5958)
Przeciw p. Szymonowi Sesslerowi, ku­

pcowi, którego miejsce pobytu- jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu bajowego 
w Krakowie pozew przez Herscha Sesslera 
w dniu 26 lipca 1898 1. cz. III 1589/98 1.

Na podstawie pozwu tego wydmy zo­
stał nakaz zapłaty w dniu 27 lipca 1898 1. 
cz. III 1589 98 1.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. adw. dr. Adolfa Gressego w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku-

rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczefiśtwo, dopóki oa sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków dnia 27 lipca 1898.

L. cz. Cw. III. 2549/98 (1) (5868/
Przeciw M>zesowi Dawidowi Bylr, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do o. k Sądu krai. j  handl. we 
Lwowie przez Tadeusza Szpakowieza pozew 
o 500 zł

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Mozesa Dawida 
Byka, ustauawia się pana adw. dr. Kazi­
mierza Czarnika we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zasypywać będzie Moze­
sa Dawida Byka w rzeczonej sorawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on ' w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd kraj. j. handl., Oddział III. 
Lwów, dnia 20. września 1898.
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L. 21.214/98 (6025 1 - 8 )

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I  
Celem wydzierżawienia podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież 

od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego 
roku od 1' stycznia 1899 do końca grudnia 1899 bezwarunkowo lub na przeciąg trzech lat 
t. j. od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901, również bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich l a t : na lata kalendarzowe 1900 
i 1901 rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem z tai 
drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie, w c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Jarosławiu, a mianowicie : na wydzierżawienie”prawa poboru podatku spoży­
wczego od mięsa w okręgach dzierżawnych Cieszanów i Jarosław, oraz n? wydzierżawienie 
podatku spożywczego od wina w okręgach dzierżawnych Cieszanów, Grodzisko i Jarosław 
w dniu 19 października 1898 i na wydzierżawienie prawa poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgach dzierżawnych: Kańczuga, Leżajsk, Łańcut, Oleszyce, Radymno, S;enia«a 
i Żołynia w dniu 20 października 1898 w obydwóch dniach o 9tej. godzinie rano do 1 
południe.

L. 16.750/898.
OBWIESZCZENIE LICYTAOYI.

(5978 3 - 3 )

A
hd

Okręg
dzierżawny

Przed­
miot

dzierżą-
Oznaczę

nie
taryfy

Cena wywoła­
nia wynosi 

na każdy rok

Złożyć się j 
m ające 10°/J 

wadyum 9 
wynosi

wy złr |ct złr. K |

1 Cieszanów
mięso III 6481 99 649

wino n 140 — 14 —

2 Grodzizko n n 25 20 3
i

3 Jarosław
mięso II 33200 - 3320 —

wino » 3124 20 313 —

4 Kańczuga n n 160 89 17 —

5 Leżajsk n n 182 12 19 —

6 Łańcut n n 462 72 47 —

7 Oleszyce M 73 — 8 —

8 Radymno n I Y! 323 50 33 —

9 Sieniawa 7) ^ n 311 - 22 —

10 Żołynia 1 n ,  i 82 75 9 —

Termin 
S li ey tacy

oo07)
CO

U W A G A

ClT3

COCC
co

O
RU

10%  od ceny wy 

50 et

Każdy mający chęć licytowauia ma złożyć wadyum wynoszące 
wołania.

Oferty pisemne, zaopatrzone w powyższe wadyum, ostemplowane, na 
być mają osobno na każdy pojedynczy przedmiot dzierżawy najpóźniej do 1 godziny ; 
łudniu dnia licytacji poprzedzającego t. j. dnia 18 względnie 19 października 1898 ( 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie § . 1 0  gal. ust kraj. z 20 marca 1891 (Zb. ustaw kraj z roku

•sione 
i po

189!
Nr. 35) obowiązani są dzierżawcy prawa poboru podstKU spożywczego ort wina, moszczu 
winnego i owocowego, na żądanie galicyjskiego Wydziału krajowego pobiereć 30% dodatek 
do podatku spożywczego tytułem osobnej opłaty krajowej i dodatek ten razem z czynszem 
dzierżawnym w ratach miesięcznych do przydzielić się mającego urzędu pereepcyjnego 
odwozić.

Bliższe warunki licytacyi, jako też wykaz miejscowości, należących do pojedyńczyeh 
okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu tudzież w kancelaryach tutejszo okręgowych Nadzorów straży skarbowej.

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 20 września 1898.

L . parc. bud. 122;3- -122|6 U h. 601 gm. M eleccz. E. 398(98 (3) (6018)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczęd- j objętego 

ności w Wieliczce, zastąpionej p :zez pełno- j Nieruchomość, wystawiona na licytacyę,
mocnika adw. dra. Klakurkę w M yślenicach,' jest oceniona na 2234 zł. w. a. 
odbędzie się dnia 3 listopada 1898 o godz. j Najniższa cena wynosi 1117 zł. w. a
11 rano, w sądzie tujejszym, biuro Nr. 2 li- j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
cytacya realności iwh. 26 w .Raciechowicach, j skutku.

Nieruchomość powyższa, wystawiona n a : Warunki licytacyjne i odnoszące się do
licytacyę, jest oceniona na 683 zł. ; tej nieruchomości dokumentu (wyciąg ta-

Najniższa cena wynosi 455 zł. 34 ct., hulamy/, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
skutku. ' pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

Warunki licytacyjne i odnoszące się do w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 . 
tej nieruchomości dokum ent można przejrzeć Takie prawa, w obec których niniejsza
podczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
biuro Nr. 2. sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

Takie prawa, w obec których niniejsza minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego Te osoby, dla których jakie prawa lub
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-

Te osoby, dla których, jakie prawa j ma licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
lub ciężary na powyższej nieruchomości j będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- j wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane } dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu na­
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j żej wymienionego i nie wsk.- żą temuż sądo-
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
ieśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Dobczyce, dnia 3 września 1898.

sądu

w.t } 
■sadu

L.

wlelfiomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy Oddział 

Mielec, dnia 25 sierpnia 1898

siedzi b i­

l l

L. cz. E. 481/98 8 (6086 1 - 3 )
Na żądanie p. Siegfrieda Gsssiera fa­

brykanta likierów w Jagerndorfie, i H. Reich s- 
thalera, kupca w Wiedniu, odbędzie się dnia 
17 października 1898 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya domu nk. 458 w Mielcu, na

cz. E 29![98 5 (6058)
Wprowadzone na wniosek Powiatowej 

Kasy oszczędności w Ropczycach postępowanie 
licytacyjne co do realności lwh, 58 i % real 
ności lwh. 574 i 1(4 części realności lwtt. 575 
ks. gr. gm. Dębica zostało zastano wionę m, 
w skutek czego termin licytacyjny, na dzień 
14 września 1898 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony, nie odbył się.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Dębica, dnia 14 września 1898.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytację na 
wydzierżawienie prawa pomoru podatku konsumcyjnego a) od mięsa według ustawy z 16/6 
1 77 (Dz. u. p. Nr. 60), b) d wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej 
umieszczonym wykazie poszczególnionych okręgach poborowych na rok 189 i warunkowo 
na rok 1900 i 1901 lub też bezwarunkowo na trzy lata t j. na czas od 1 stycznia 1899 
do końca grudnia 1901 Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum mają być wniesione 
do naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 12-tcj godziny 
w południe dnia, dzień licytacyi poprzedzającego. Warunki licytacyi jako też wykaz miejsco­
wości należących do pojedyńczyeh okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego v Przemyślu, jako też w nadzorach c. k. straży skarbowej w Przemyślu, 
M*ściskach, Jaworowie i Babicach. Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

5

Okręg
dzierżawny

Cena wywołania od Licytacya 
odbędzie 

się w c. k 
Dyrekcyi 
okr. skarb 

w Prze­
i ^ mięsa wrina U W A G A

H złr |ct złr. jeb myślu

1 Przemyśl 71000 __
!

_ - 00 
i  ^

r
Jaworów 12330 — —

e. 3
te o3
w ’3

Zauważa się, że okręg dzierżawny 
dla podatku konsumcyjnego od mięsa 
Przemyśl miasto z przedmieściami do I. 
zaś reszta miejscowości do Przemyśla na­
leżących jako też inne okręgi dzierżawne 
i do tychże przynależne miejscowości do 
III klasy taryfowej należą. Dalej zauwa­
ża się, że dzierżawca wgzlędnie spółka 
ugodowa są obowiązani na żądanie Wy­
działu krajowego we Łwowoie pobierać 
dodatek krajowy do podatku spożywczego 
od wina, moszczu i zacieru winnego tu­
dzież moszczu owocowego jak długo ten 
dodatek krajowy będzie istnieć i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30% czynszu dzierżawnego względnie

j 3
Mościska 4517 18 — —

r—1 *-< <£>
C

-tSJo CS

i 4 Jaworów - — 296 —
s  e*niJh Ci

o* ^

i 5
Mościska — — 317 20 ^  *

s* CD
a

1 6
Sądowa-Wisznia — — 203 —

0O T3
P

7 Przemyśl — — 6470 14 ^  O
i

i s
Dubiecko — — 67 08 o  3  ^

cń5 g  J—1 0

ryczałtu ugodowego, który za prawo po­
boru samego podatku umówionym został, 
rialej że zmiana tego dodatku krajowego 
ma mieć ten sam skutek, co zmiana 
taryfy p datku spożywczego.1 9 Bircza — — 111 85

05 S  g  

-O O no

10 Dobrom il — — 300 —
ho «
o

L.

Przemyśl, dnia
O

17.
k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 
września 1898.

cz. E 716,98 1 (6081 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
■gzekucyjnej Dawida Jojny Magera przeciw 
Janowi Sn fan ko Drozd pto 82 zl. a. w. z pn. 
odbędzie się na koszt i niebezpieczeństwo na- ; przez lat cztery, wreszcie dla oddającego się 
bywcy zawodowego w tut. sądzie przymusowa \ nauce rzemiosła nie dłużej nad lat sześć i 
iprzedaź przez publiczną relicytacyę realności j najdalej do czasu, w którym stypendysta 18 
wh. 81 ks. gr. gm. kat. Chłopy i lwh. 94 j rok życia ukończy.

pobierać je mogą nawet jako uczniowie szkół 
gimnazjalnych.

Stypendyum trwa do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, dla młodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstwa wiejskiego

ks. gr. gm Litewka objętych, Jan i Stefanko 
Drozd v. łasnych, dnia i 2 października 1898 

godzinie p! przed południem. Realności te 
sprzedane zostaną na powyższym terminie za 
lub niżej ceny wywołania 650 zł.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­

potecznych p. Kazimierz Kowa zyk c k. poczt- 
mistrz w Komarnie.

R sz ę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania m żna przejrzeć 
w tus. registraiurze.

C. k Sąd powiatowy Oddział III.
Komarno, dnia 26 sierpnia 1898.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoezesnemu rzym. kat. Biskupowi dyecezyi 
przemyskiej

kandydaci winni wnieść’ podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectw o szkol­
ne a względnie dowody, że według tego, eo 
wyżej powiedziano, służy im prawo a wzglę­
dnie pierwszeństwo do stypendyum.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 września 1898 

G R O T T.

L. 10313.

gaf* #3

- 8 )
L.

Przy
opróżnioną

(5982 3
KONKURS, 

ądzie powiatowym w Ślemieniu 
lostała posada woźnego z płacą 

250 złr. rocznie, dodatkiem aktywalnym 25°/, 
umundurowaniem i prawem postąpiema na 
wyższy stopień płacy.

Podania o powyższą lub też przy in­
nym sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną po­
sadę woźnego wnosić należy do 2 listopada 
1898 do Prezydyum sądu obwodowego w 
W adowicaeh.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25. września i 898.

l 1
0 5  |  1

L. 54.386 (6006 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z funduszu 
mienia księdza Pawła Kret,:..wieża o rocznych 

60 złr. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs.
O stypendyum to ubiegać się mogą mło­

dzieńcy, urodzeni w Sękowy (powiatu Gor­
lickiego) z rodziców włościan, narodowości 
polskiej, obrządku rzym. kat,., którzy po ukoń­
czeniu szkoły ludowej w Sękowy do jakich­
kolwiek szkół wyższych uczęszczają, lub też 
oddają się nauce gospodarstwa wiejskiego, 
albo jakiegokolwiek rzemiosła a przytem od- 
szczególniają się chwalebnymi obyczajami i 
celującymi postępami w naukach.

Synowie rodziców zostających w służbie 
we dworach lub na plebaniach jakoteż ucznio­
wie szkół gimnazjalnych z fundacyi powyż­
szej korzystać nie mogą.

Uczniowie imienia Kretowiczów lub kre­
wni ś. p. fundatora mają przed innymi bez­
względne pierwszeństwo do stypendyum i

10.943 pr. (6092 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
starszego komisarza policyi w YIII. klasie 
rangi przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 

w Krakowie, tudzież dwu posad w komisa­
rzy policyi w IX. klasie rangi przy c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie z systemizowa- 
nymi dla tych posad poborami, wreszcie po­
sady praktykanta konceptowego z sdjutum 
rocznych 500 zł. przy c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie rozpisuje sie niniejszem konkurs 
z terminem do końca października b. r.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swoje podania opatrzone w dowody kwali 
fikacyi i znajomości języków krajowych w 
powyższym terminie i(J w właściwej; drodze 
służbowej do Prezydyum Dyrekcyi Policyi 
we Lwowie względnie w Krakowie.

Lwów, dnia 27 września 1898.

L. 10680    (6093 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia dwóch posad starszych 
inżynierów w VIII. i k lku posad inżynierów 
w IX. tudzież adjunktów budownictwa w X. 
klasie rangi z systamizowanymi poborami w 
galic. państwowej służbie budowniczejj rozpi­
suje się niniejszem konkurs z terminem do 
końca października 1898.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
i znajomości języków krajowych, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Lwów, dnia 26 września 1898.

'



L. 54373 (6065 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego .stypendyum 
w rocznej kwocie dwustu (200) zł. w. a. z 
fundacyi imienia Józefa Czerkawskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

idtypendyum to jest przeznaczone prze- 
dewszystkiem dla krewnych zmarłego w Me- 
ryszczowie dnia 18 maja 1882 ś. p. Józefa 
Czerkawskiego (syna Benedykta; a wnuka 
Antoniego), w braku takich dla jego powino­
watych, a jeżeliby i tych zabrakło dla innej 
młodzieży wyłącznie narodowości polskiej i 
religii chrześciańskiej a przed innymi religii 
grecko lub rzymsko-katolickiej. Od wszystkich 
kompetentów wymaga się celujących postępów 
w naukach i wykazanej potrzeby tego wspar­
cia, a muszą joye oni uczniami lub uczeni- 
cami wyższych lub średnich szkół publicznych 
w kraju.

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń 
czenia nauk i może być ewentualnie na dal 
sze dwa lata przedłużony.

Prawo nadawania tego stypendyum sła 
ży Wmu. Władysławowi Norbertowi dw 
im. Czerkawskiemu, zamieszkałemu w Gajach 
pod Lwowem.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra 
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świadec­
two ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne 
a ewentualnie także dowody pokrewieństwa 
lub powinowactwa z śp. Józefem Ozerkawskim 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiom.
We Lwowie, dnia 24 września 1898.

G r o 11.

L. cz. P. 1198 (19) (6070 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brseżanach ja ­

ko władza pupilarna małoletniej Kazimiery 
Maryi, Zofii, Florentyny czwór. im, br. Bła- 
żozskiej ogłasza, że opieka nad tą małoletnią 
na zasadzie §. 251 ust. cyw. na c-zas nieo­
znaczony przedłużoną została.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 10. września 1898.

Jakóba Markusa Neugeboren w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie s ę nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 22 września 1898.

Iłr.
L.

L. 10942 (6094 1— 3)
KONKURS.

W celu obsadzenia trzech posad c. k 
adjunków urzędów pomocniczych Namiestnic­
twa z systemizowanymi poborami IX. klasy 
rangi a ewentualnie dwu posad e. k. oficya- 
łów Namiestnictwa względnie c. k. sekretarzy 
powiatowych z poborami X, klasy rangi 
jednej posady c. k kancelisty Namiestnictwa 
z poborami XI. klasy rangi rozpisuje się ni 
niejszem konkurs z termmem do końca paź 
dziernika b. r.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezjdyum  c. k. Na 
miestnictwa.

Posady sekretarzy powiatowych i kan­
celisty Namiestnictwa nadane będąj w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz 
p. p. przed innymi ukwalifikowanymi, wy­
służonym podoficerom} zaopatrzonym w certy­
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie korn- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych 
pozostających w służbie czynnej lub 
goryi kwiescantów.

Lwów, dnia 27 września 1898.

kate-

L. 10943 (6095 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwu posad ofieyałów 
policyi w X. i dwu posad kancelistów w XI. 
klasie rangi przy c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie niemniej jednej posady ofieyała poli­
cyi w X. i jednej posady kancelisty policyi 
w XI. klasie rangi przy c. k. Dyrekcyi poli­
cyi w Krakowie z systemizowanymi dla tych 
posad poborami, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do końca października b. r.

Ubb gający się o powyższe posady win­
ni wnieść sw e podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi we Lwowie względnie Kra­
kowie.

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi, wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w eevty- 
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych

Lwów, dnia 27 września 1898.

Upadłości.

cz. C. 152/98 (2) (6083 1—3)
Przeciw Józefowi Kłapaczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym, zo 
stał" do c- k. sądu powiatowego w Erościen 
ku przez Wojciecha Puchlerskiego pozew o 
zapłacenie sumy 200 zł w. a

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na 5 października 1893 godz. 8 rano. Sala 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Kłapacza 
ustanawia się pana Tadeusza Szewczyka pi­
sarza w Maniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

°0 . k.gSąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 18 września 1898.

L.

O

cz. O. I. 244/98 (J) (6077)
Przeciw Eufrozynie Durniak włościance 

w Łupkowie, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c s. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Iwana Łuka- 
ezyka rolnika w Łupkowie pozew o 150 zł 
w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
i do rozprawy na dzień 26 października 1898 

god?i:oa 9 rano.
Celem sfrzeżenia praw Eufrozyny Dur­

n ia ł ustanawia się pana Hrycia Semaka rol­
nika w Łupkowie kuraterem.

Tmże kurator zastępywać będzie Eufro- ! 19 maja 1874 
zynę Durniak w rzeczonej sprawie na 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
mianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.

•  Na podstawie pozwu powyższego zosta­
ła wyznaczona na dzień 6 września 1898 

I audyeneya do ustnej rozprawy odroczoną na 
| dzoeń 28 października 1898 o godz. 9 rano 

oddział III.
Celem strzeżenia praw wyż pomienio- 

nych ustanawia się p. adwokata dr. Grossa 
‘ w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. uąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 8 września 1898.

(6087j 
biura kolejo- 
Tarnopolu de 

tu- 
dnia

jej
są-
za-

Baligród, dnia 11 września 1898.

L.

L.

cz. O. III. 128/98 (2) (6079 1 - 3 )
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu deklarowanym spadkobiercom ś. p. 
Fryderyki Roninger a to Majerowi Romin- 
ger nieł. Maxowi Mozesowi Manesowi 3-im. 
Wilhelmowi i {Albertowi Roninger wniesio­
nym został d o ' c- k. sądu powiatowego w 

kwietnia 1898 E. 212/98 (f), I Brodach przez Herseha Hornsteina pozew o 
abulacyi egzekucyjnego prawa j zapłatę kwoty 1000 u

cz. E. 212/98 (2) (5874 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Krupy, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 26
dozwalającą intabulaeyi egzekucyjnego p 
zastawu na połowie ciało hipotecznego Iwh. 
49 ks. gr. gminy kat. Oleszyce miasto, do­
ręczył ustanowionemu kuratorowi p. Eliaszowi 
Holiezek z Oleszyc.

Lubaczów, dnia 16 września 1898.

im m ®

L cz. 24 ks. gr. Podłęże (1)
Na skutek podania e. k. 

wego dla wykupna gruntów w 
praes. 7 marca 1897 1. 1128 c. k. 
tejszy zarządza w myśl §. 18 ustawy z 
19 maja 1874 1. 70 dz. p. p. dochodzenie 
w celu wpisania gruntów kolejowych na 
rzecz skarbu względnie c. k. kolei państwo­
wej linii Kraków-Lwów nabytych a w gmi­
nie Podłężu położonych i wzywa się w myśl 
§. 22 powołanej ustawy wszystkich tych, któ­
rzy by żądanemu przeniesieniu, gruntu kolejo­
wego do wykazu hipotecznego tejże kolei że­
laznej czuli się pokrzywdzeni, iżby z roszcze­
niami swemi pisemnie lub ustnie do sądu 
tutejszego w terminie 2 miesięcznym od dnia 
obw eszczeoia tego edyktu t. j. od dnia 1 pa­
ździernika 1898 zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu roszczenia ich w myśl §. 25 
powołanej ustawy uwzględniane nie będą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 12 lipca 1898.

L cz. O. I. 260/98 (3) (6061)
Przeciw Jakóbowi Markusowi Neugebo­

ren, przemysłowcowi poprzednio w Rymano­
wie zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Rymanowie przez Towa­
rzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew o za­
płatę kwoty 146 zł. 24 ct. a. w. z pn..

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 20 października 1898 o 
godzinie 10 prze ! południem w biurze nr. 1.

Celem strzeżenia praw Jakóba Marku­
sa Neugeb >ren ustanawia się pana Orłowi­
cza c. k. notaryusza w Rymanowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż

K. k. Staatsbahn - Direction in Lsmberg.
Zl. 625U2,IV

Doniesienia prywatne.
O g ł o s z e n i e .

Nadzwyczajne generalne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek 3 października 1898

F  ©rządek dzienny:
Wybór dwóch zastępców dyrektorów.
W ybór 7 członków do rady nadzorczej.
Inne wnioski.
Towarzystwo Kredytowe w Jarosławiu zarejestrowane 

ograniczoną poręką.
L e o p o l d  Go Idb e r g .

k “ “  “

z

fur
wird

L-geroW all- 
di.e Oiferlfor- 
wf-rden miis-

L. cz. VIII. .95/1 (70)
W sprawie konkursowej masy 

wej Jaaa Nepomucena Gniewosza 
s’ę auayen-.yę do dodatkowej likwidacyi i po­
wzięcia uchwały p zez ogół wierzycieli co de 
sposobu zrealizowania reszty majątku km-

(6084)
spadko-

wyznaczn

kursowego na dzień 
10 godzinie rano. 

Krosno, dnia 5

7 października 1898 

września 1898.

Si
L. 4407 (596S B —3) 

Michał Matkowski Fedaszkiewicz z Mat- 
kowa uznany za marnotrawcę. Kuratorem dla 
niego ustanowiony Jan Matkowski Wiazulicz 
z Matkowa

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 24. lipca 1896.

Lieferung8 - Aussehreibung.
Die Lieferung der nachstehend angeftihrten Materialien 

das J ih r  1899 im Oifertwege verge,bea und zwar :
I)  liydraulische Bindemittel und Chamote Waaren.

2) Goaks und Sehmiedekohle,
3) Diverse vegetab Ocle und Fettwsaren,
4) Diverse B e leu c h tu n g sP u tz -, und Dichtungsmaterialien,
5) Walzeisen, Bleche und drgl,
6) Diverse Eisenwaaren,
7) Metallwaaren,
8) Firnisse Lacke, Farbwaaren, Chemikalien, und diverse Na- 

turproducte.
9) Testilwaaren,

10) Posamentirwaaren,
I I ) Seilerwaaren,
12) Kaufsehnkwaaren,
13) Lederwasren,
14) Biirstenbinderwaaren.
15) Glas^waaren,
16) Kanzleiuuterialien.
Die der Lieferungs - Ausftihrung zu Grunde z u 

gemem en und spec e!Ln Lieferungsbedingnisse dann 
mularien, wel.he zur Verfassung cier Offe;ten benufzt 
en und welehe die naheren Angaben iibe-r die Będarsfmengea und 

Dimensionen ent hailen, kouueu bei der unterzeicbnotea k. k. Staats- 
babn - Direction eingesehen, behoben oder gegeu Einsendung des 
Porto bezogrn werden.

Die Preise sind franco einer Station Jer &. k. osterr. Staats- 
bahnen inelusive dl er Spesen zu notiren.

Die Off-rte sind samrat den etwaigen Beilagen per Bogen mit 
dnem 1 Krone Stempel v--rsehen, vers egeit uod mit der Anfschrift: 

Offert fur L tferung  yerschicdeaer Materialien" bei k. k. Staats- 
b.Lhndirection in Lemberg, iaogstens 25 October 1. J. 12 Uhr Mit- 
tags einzubringen. '

Die nach don naborem Bestimmnngen des Offerlfonnulares 
voriuL'genden Qualitafs - Muster sind separat verpackt, franco aller 
Spesen in einer zur Erprobung derselben hinreichenden Quanti'St 
'oeizustelleu, beziehuagsweise aa die k. k Materiał - Magazins - Lei- 
Łung i a Lemberg uator .B&rufruig auf das Oilert, eirwiusendeii.

Jeder Offerenfc bat das Recht, der am 26 October 1. ,1. um 
12 Uhr Mittags statifindenden commissionellen Offeit - Eroffnung 
oersonlith beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahn - Direction steht es frei, die Offorte 
rilcksichthich des ganzen offorirten Quantums < d r  nur eines Thei- 
les desselben zu acceptiren oder ganz abzulelmen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine emgebracht werden, 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibuog nicht entsprechen, 
bleiben unbeificksichtigt.

Lemberg, im September 1898.
K. k. Staatsbahn - Direction in Lemberg,

mama,
5)
6) 
7/

C. k Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie.
(.0091)

O głoszen ie  dostaw y.
Na rok 1899 rozpisuje się dostawa następujących materyałów:
1) cementu i wyrobów z ogniotrwałej gliny,
2) koksu i kamiennego węgla kuźniczego,
3) rozmaitych roślinnych olei i wyrobów z tłuszczu,
4) rozmaitych materyałów do oświetlania, czyszczenia i uszczel-

żelaza walcowego, blach i t. p. 
rozmaitych wyrobów z żelaza, 
wyrobów z metali.

8) pokostów i lak ero w, farb, chemikaliów i innych przetworów,
9) wyrobów tkackich.

10) wyrobów szmuklerskieh,
11) wyrobów powroźniczych,
12) rozmaitych wyrobów z kauczuku,
13) skór,
14) wyrobów szezotkarskich,
15) wyrobów ze szkła,
16) przi borów biurowych.

Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy tudzież formularze, których oferenci do sporządze-

c.ma efert użyć winni. ^ --------
k. Dyrekcyi kolei państwowej za opłatą pocztowego. W formularzach 
tych są zawarte bliższe dane o ilościach zapotrzebowanych materya­
łów i ich wymiary.

Ceny żądane mają być podane franco jakiejkolwiek stacyi c. 
k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wy-
d sitków.

Oferty marką po 50 et. za 
er.ników ostemplowane,
ta na dostawę różnych materyałów" wnieść należy do c k Dy­
rekcyi kolei państwowej we Lwowie, najdalej do dnia 25 paździer- 

w południe.

każdym arkuszu, ofert i załą- 
3, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Ofer- 
rch materyałów" wnieść nalefa- dn » v tw

nika b. r. godz. 12

Wzory oferowanych materyałów dostarczyć względnie przesłać 
mibży do c k. Zarządu magazynu materyałów we Lwowie wedle 
bliższych postanowień zawartych w formularzach ofert, w osobnym 
opakowaniu frar.ko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach 
z powołaniem się na wniesioną ofertę. ' ’

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu rfert 
które w dniu 26 pazdzmrmka o 12 godz. w południe nastąpi

Podpisanej e. 
przyjęcia oferty w 
uchylenia tychże. 

Oferty

k
caiosci

Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą prawo 
łnśni lub tylko częściowo, albo też zupełnego

uierty wniesione po terminie ustanowionym lub 
dające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzg nie odpowia-

n,wow, we wrześniu 1898.
będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państw, we Lwowie.
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Skład i i>racownia futer
S A M U E L A  W A L D M A R T A

we Lwowie, Rynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza)
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony m agazyn futer tak  gotowe jakoteż 
i skóry pojedynczo, oraz i"m aterye  n a  pokrycie fu ter w wi lkim wyborze. W szelkie u łatw ienia 
w sp ła tach  wedle umowy. Przyjm uję do p rzerab ian ia  sta re  futra wszelkiego rodzaju po cenach 

najniższych, również takowe do przechow ania przez late .
Polecając się łaskawym" względom Szanownej P . T. Publiczności, ośmielam się, zapewnić, że 

usilnem  mojem staraniem  bedzie sum ienną i punktualną pracą  zaufanie sobie pozyskać.
Z najgłębszem  uszanowaniem  812

Sam uel W a ld iu au , R yn ek  1. 1 6 .

K A R O L  D O M 1C Z E K
e le ls ; t r o - x 2a . e c ł i a n i l r 7

dostawca c. k. kolei państw , Lwów, ul Sybstuska 1 23
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro -me ckaniczny
instalue dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklowslnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Solitera z głow ą usnwa 
w  2 godzinach

Dr. med. Schulze, król. pruski nadlekarz. 
Gwaraneya. Za nadesłaniem 20 fen. w 
markach pocztowych. A. Yollmann, 

Berlin, N. W. Thurmstrasse 80.
221

Do sprzedania
w  większem  m ieście w G alicji egzy­
stuj ąey ocl lat 3 Ostu handel korzenny 
z pokojem do śn iadań , bardzo dobrze 
rentująey się. Oferty rekomendowane 

pod L. 30, poste restante Lwów.

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med dr. Mullera o
chorobach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco­
na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 

w markach listowych 
Curt R ober, Brsunschw eig. 110

Celem położenia tamy naiiuzyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tyIk następująco tirmy: 
H a ftu ła  T oep fer, ulica Trybunalska i 12,
A rnold  N a th a n  Rynek.
A u erhah n  H erm ann Kopernika 12.
A rnold  W ilhelm  ul. Barorego.
K u k u lsk i W ła d y s ła w  Szeptyckich.
E h r llc h  J ó z e f  kawiarnia Teatralna,
F lie g  J ó z e f , ul. Jagiellońska 1. 22.
F ried  J a k ó b , Rynek 13.
G urfunk el O slasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
G órski Z ygm unt, ul. Krasickich 1. 7.
G rliafeld  A d olf Janowska 7.
H ellm an  W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H ero ld  A n ton i, ul. Sykstuska 14.
J a n k o w sk i J ó z e f , ul. Halicka.
K ra u s A d o lf ul. Skarbkowska 9.
K o stk łe w icz  A n g u st, ul. W ałowa 1. 13.
K o z ło w sk i W ła d y s ła w , ul. Gródecka 79.
A . W. M enkes p l. M arjaekl 1. 3.
la n d e s  M ich a ł Skarbkowska 4. 15
L andes J a k ó b , ul. H alicka.
L em el S. ul. Gródecka 54. 
lo w e n h e c k  J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
L u d w ig  J a n , ulica Krakowska 1. 7.
Ł o p a c z y ń sk i W ojciech , ul. Gródecka 79. 
K o w o ien iu k  J . ,  ul. Kopernika 4.
M ax T uch
P om eranz A., Rynek 7.
P r z y b y lsk i K a r o l, ulica Teatralna naprzeciw K o­

ścioła 0 0 .  Jezuitów.
R ein b a ch  P in ie , plac Gołuehowskieh.
R o th b erg  ul. Kazimierzowska pod złotym Oapkiem. 
M ax R o th b erg , ul. Gródecka.
J a k ó b  Y oise  ulica Żółkiewska 
B u d ziń sk i A n to n i, restauraeya kolejowa,
R eich  S a m u el, Rynek.
S a lzb erg  H.„ ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Son nensch ein  D a w id , róg Gródeckiej i Solam i. 
Stoff S ., ulica Sobieskiego 
S c b w ill J .. Krasickich 20.
T annenbaum  W ilh elm , ul. Karola Ludwika 1. 31. 
T iiu tzer  8 . B . ,  Chorążezyzna 20.
T eiehm aun T eofil, Dominikańska 2.
T uch M. ul. Grodzickich 4.
W ażny J a n , ui. Czarnieckiego 
H . W ohlisch , ul. Gródecka.
Z iinm et H .,  u]. Kazimierzowska.
Z uckerm ann Szym on, ul. L. Sapiehy.
H. W oh lisch , ul. Gródecka.

Główne zastępstwo i sk ład piwa beczkowego 
u p. O z y a s i z a  ł V ! x l a  1 S yn a , ul. Bogusławskiego

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S . W iesera , Sykstuska 14, telefon J49.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w  pismach lwowskich aazwiska restau­
ratorów, któizy piwo o k o c im sk ie  sprzedają, 
a n a d to  zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piw* 
pod marką okocimskiego.

Jam Gdtss,

HAŚĆmskósnaIOULIN
W PARYŻU.
Maść ta leczy w rzo d zla n k i, p r y ­

szcze , czerw oność, k ro sty , w ę g r y ,  
w y s y p k ę , l is z a je , hem erofdy, sw ę ­
dzen ie  chron iczne, łe p ie ż  i  w y ­
rzu ty  na częściach ciała porosłych  
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje n a ty ch m ia st w y p a ­
danie w ło só w  na brwiach i głowie  

 ̂ i  skutecznie działa na porost włosów
Słoik 2 '/a fraokow we F ran cji w 

Paiyzu w aptece p. MOUL1N 30, rue Louis de Grand.
We Lwowie w aptekaah pp. M ikolascha, We- 

wiórskiego, Ruckera, Ekrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauezyóskiego, Redyka i W iszniew­
skiego 52

TYGODNIK ILLuSTROWANY.
/ i  Rokiem 1899-tym rozpoczynamy iO-ty rok istnienia naszego 

pisma, które i nadal pragnie być przyjacielem każdego domu 
polskiego.

Dzięki moralnemu i materyalnemu poparciu społecz ń twa. 
nasz Tygodnik, zacząwszy od skromnych początków, mógł przybreć 
dzisiejsze rozmiary i zewnętrzną szatę, stawiającą go na równi z od- 
powiedniemi wydawnictwami całej Europy.

W myśl zasady: „Powodzenie obowiązuje11, staraliśmy się za­
wsze i starać będziemy ciągle iść naprzód: by zawsze mieć prawo 
do honorowego miejsca w szeregu pism illustrowanych polskich.

Począwszy od 1. stycznia 18&9 roku znacznie rozszerzamy 
bezpłatny dodatek powieściowy Tygodnika: każdy prenume­
rator naszego pisma, prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku 
powieściowego, dołączanego w arkuszacn i zawierającego arcydzieła 
literatury obcej, otrzyma

JAKO PREMIUM BEZ ŻADNEJ DOPŁATY
(ani za książki, ani za ich przesyłkę)

D W A N A Ś C I E  T O M Ó W  D Z I E Ł

HENRYKA SIENKIEWICZA.
Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem. starannem wydaniu, 

w yłącznie dla prenumeratorów Tygodnika illustrowanego, i obej­
mą, wyjąwszy spopularyzowaną już trylogię,

wszystkie nowele, powieści, listy z podróży,
jednem słowem: cały dorobek literacki znakomitego pisarza, który 
stał się chlubą swego narodu i zyskał pupulamość wszechświatową.

Każdy tom tej Biblioteki Sienkiewiczowskiej zawierać 
będzie co naimni**j 10 a rk u sz y , forma u zwykłej 8 ki na dobrym  
papierze i drukiem wyraźnym . Ogólna liczba tomów wyniesie 
około 30-tu, zawierających następujące utwory Sienkiewicza: 
NOWELE Stary sługa. — Ilauia — Szkice węgRm. — Janko mu­

zykant — Przez stepy. — Orso — Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela.— Komedya z pomyłek. —Za oblebem. — L'.tarnik.— 
Niewola tatarska -  jam ioł.-- Bartek zwycięzca —Ta irzecia — 
Sachem.—Sielanka.— Walka byków w Hiszpanii —Wspomnie­

nia z Muripozy. — Z puszczy Białowieskiej. — Wycieczka do 
Aren. —Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich.—Organista z Po- 
nikły. — U źródła. -  Lex in tenebris lucet — Bądź błogosła­
wiona. — Pójdźmy za Nim.

LISTY Z PODRÓŻY, po Ameryce i po Afryce. — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża 

LISTY O ZOLI.
DRAMAT Na jedną kartę — Czyja wina?
POWIEŚCI. B z dogmatu — Rodzina Palanieck:ch. — Quo vajis, 

powieść z czasów Nerona.
Tym sposobem w przeciągu lat paru, każdy prenumerator 

Tygodnika illustrowanego, otrzymując rocznie przeszło 120 arkuszy 
najcelniejszych utworów iiteratuiy polskiej, stanie się posiadaczem 
biblioteki dzhł Sienkiewicza, niedostępnych d< tych czas dla szero­
kiego ogółu, wskutek swej wysokiej ceny.

W  roku przyszłym TYGODNIK drukowad będzie jednocześnie
dwie powieści oryginalne, mianowicie, obok „KRZYŻAKÓW" SIENKIEWICZA,

rozpoczniemy z Nowym Rokiem 1899-tym druk większej powieści

„ARGOWAXJCI“ Elizy Orzeszkowej i Prusa „T A M !.
Posiadam y również oryginalną  pracę sławnego dziś zagranicą 

autora Polaka, Stanisława Przybyszewskiego, który nap isał  dla 
nas po polsku poemat prozą p. t „JASNE NOCE44, il lu-trowany 
przez JL Broniewskiego.

Nadto  w dz id ę  belletrystyki m am y zapewnione wspćłpraco- 
w nictwa takich p s rzy, ja k :  Bałucki Michał, Ks. Chełmicki 
Zygmunt, Gliński Kazimierz, Gomulicfei W iktor. Jankowski 
Czesław, Jeske-Choińskl Teodor. Jordan, Konopnicka Marya, 
Lubowski Edward, Or-ot, lłeym unt W ładysław, MaryaRodzie- 
w iczówna, Sewer, Szymański Adam, Tetmajer K azim ierz 
i w. i.

Redaktor Dr. JÓZEF WOLFF.

Żeby czytelnikom ułatwić oryentow anie  się wj p rąd  ch współ­
czesnej l i tera tury  polskiej, pomieścimy trzy n ap isac e  d la nas  spe- 
cya lne s tudya :

„WSPÓŁCZEŚNI POECI POLSCY44, przez A. Langego.
„NOWA BELLETRYSTYKI POLSKA14, przez A. Poto  

ekiego.
„O KRYTYCE WSPÓŁCZESNEJ POLSKIEJ44, przez W ła­

dysława, Jabłonowskiego.
P osiadam y również w  tece studynm  porównawcze 

Ignacego Matuszewskiego p. t.
„Stasiawisko Mickiewicza w literaturze powszechnej44,

oraz pracę L u d w ik a  Korotyńskiego
„0 TOMASZU ZANIE1“.

Będziemy również drukowali nieznane dotąd

LISTY ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO
do Delfiny Potockiej (1839— 1843),

z objaśnieniami R ajm unda Stanisława Kamińskiego.

Znany fPozof i badacz Platona p. W. Lutosławski, ofia­
rował nam oryginalną, a zarazem napisaną bardzo popularnie roz­
prawę p. t.

„Istnienie duszy44,
w której, za pomocą argumeutów naukowych, dowodzi konieczności 
uznania pierwiastku indywidualno-ducho*ego w ctłowieku.

W r. p zwrócimy t*ż szczególną uwagę na historyę ojczy­
stą, i mamy w tym dziale kl ka  niezwyle wybitnych prac Ale­
ksandra Rembowskiego, które zainteresują szerokie koła naszych 
czytelników.

Dalsze serye ciekawej pracy Aleksandra Kraushara
„0 dawnych pałacach warszawskich44,

z licznemi illustracyami, posiadamy już w tece, oraz niezwykle inte­
resującą, również illustrowaną pracę H. Sadowskiego p. t.

„Ordery i odznaki honorowe dawnej Polski44.
W bezpłatnym dodatku powieściowym zamieścimy nowy romans 

historyczny głośnego dzis pisarza węgierskiego Juliana W ernera 
p. t

,Z P O P I O Ł Ó W 44.
Rzecz tę, osnutą na tle węgierskich wojen domowych, a obfi­

tującą w mnóstwo dramatycznych scen i epizodów, przełożyła dla 
Tygodnika B. Jaroszewska.

W dziale illustrat y nym spodziewamy się szczególniejsze za­
jęcie czyi Indów obudzić reprodukcją rozgłośnych dzieł n a ­
szych malarzy z ostatniej doby ich twórczości, a nadto uro­
zmaicić go aktualnością chwili bieżącej, oraz

SZEREGIEM REPRODUKCYI KOLOROWYCH 
najnowszych obrazów artystów naszych

Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF.

Prenumeratę ze Lwowa i Galicji przyjmują:

Główna Ajencya i Exsn8dycya „Tygoflnika" we Lwowie, Pasaż Hansmanna 9.
oraz wszystkie księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego" wraz z dodatkami i premium t. j. 12
tomami dzieł H. Sienkiewicza

we Lwowie: kwartalnie 3 zlr. 60 ct., półrocznie 7 ?łr. 2 0  c t ,  rocznie 14 złr. 40 ct. 
w Gaiicyi wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 75 ct, półrocznie 7 złr. 50 ct. 

rocznie 15 złr.
Nurncra okazowe i prospekt a gratis.
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^ R e sz tk i chodników i w ysortow an e^

t dywany, porty ery, firanki, kapy.^ t  
koce, dery na konie, gobeliny i różnej

# przedmioty dekoracyjne po censch baje-Jlg i 
cznie tanich poleca 835w  :

J  Skład dywanów „AU L0UVRE ‘ ^
jsL w ów , ul. Sykstuska 6 (Pasaż H . usmaintLs. ; 

T a k że  i  ua  x-aty bez p o d w jż sz eu ia  cc ii. 'Sę> i 
D la prowiaeyi cenniki gr«tia i franko. \
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M a g a z y n  m e .11 i,

Rok założenia 1877.

W olf Kaufman
we Lwowie, ul. Łukasińskiego 1, 4 ,

(plac Castrum) 871
poleca najtaniej wielki wybór mebli salono­
wych, pokojowych1 i do jadalni, nadto 
wielki skład mebli żelaznych giętych, 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i na­

grań icznych. 871
Sprzedaż i na raty, również wypożycza 

meble po najniższych cenach.

No* o otworzony skład

drzewa opałowego
as l a s ó w  P a ń s t w a  W y g o d a

ulica Pełczyńska 1. 5, obok stawów 
Panieńskich, sprzedaje całkiem suche 

i zdrowe d r z e w o  buko® ^©
|M» 1 H  z ł*

za 4-metryczny sag rzetelnej miary j 
wraz i dostawą do domu. 870 

Zamówienia przyjmuje
R. Buchstsb, ul. Krakowska i. 25 j 

S. Chsjes, ul. Kopernika 5 .

HI. BEYER i SPÓŁKA
Lwów u l  Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN

Muzyczne katalogi
nat

fortepian, harmonium, cello,
skrzypce, cytrę, 878

IfUlIWWBB—W W ^W ’' "li HIHiMMT liTl i' i1 iflsnaEB̂ ?

Ubogi Łazarz. 848
Z łoża boleści zwracam się do serc miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który po 14-letniej pracy zawodowej od 
5 lat obłożnie chory, pozostający bez dachu 
na okropnej nędzy. Składki, za Które p .zy  
każdym pacierzu gorącą do Boga zaniosę mo­
dlitwę, proszę przesyłać pod adresem p. Kat.

Gajewska w Ustrobrn j p. Krosno,

a  t  w o r  y s a l o n o w e
o r k i e s t r ę ,  g i t a r ę ,  p i e ś n i ,  

u tw ory  h u m o ry s ty c z n e
c h ó r y ,  d u e t y ,  t e r c e t y .

Dzieła naukowe etc.
rozsyła g r a t i s  i franco

O t t o  M a a s s
Nowości w futrzanych towarach i , , „7— ** 1 -1---—I -  — —^Nowości w futrzanych towarach, 

^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
vwelonach, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Nouveautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835

^  Lwów, plac Kapitulny 1. 8.

Cukry znakomite deserowe
od lat 15 uznane za najlepsze, c z e ­
kolada w różnych gatunkach oraz 
kakao odtłuszczone sproszkowane

poleca 57

H . T R E T E R
w łaściciel parowej fabryki czekolady, 

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.
W y ją tk o w a  n ę d z a .  W dowa, z dwojgiem  

dzieei, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o \ 
wsparcie. Leehoeka, Zamarstynów 301.

Musikverlag u. Sortiment.
Wien, VI/2 Marlaliilfcrstrasse 91.

płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny d l a  
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

O M P Y
wszelkiego rodzaju do celów  
domowych, publicznych, do 
gospodarstwa, d la  budowli 

i  przem ysłu. 
Pompy i n o x f d o w a n e

według systemu Bower-Barff 
n igd y  n ie  rd zew ie ją ce .

A G I najnowszej 
ulepszonej 

konstruŁeri.
Decymalne, centycyinalue i Drzezmia- 
uowe w agi mostowe
ruchu fabryk, rolnictwa i innych prze­

mysłowych celów.
Towarzystwo komandytowe 
dla fahr. pomp i maszyn.

410gratis i franko.

W . C łA M F M im  Wiedeń I., Wallfischgasse 14.
w  ■* — w.»

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dywany, pcrtyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstu-ka 6( Pas ż Hausnaana)
Naprowinoyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Nasze Daszkowe
utrzymują na składzie 

jeszcze następujące
Atlass M. L , Rynek 45.
Bayer Karol, pi. Maryaeki. 9.
Balas Michał, ul. Kazimierzowska 41. 
Bodnar Jan, ul. Akademicka 22.
Czarnecki Fi\, ul. Łyczakowska 17. 
Dobrowolski J , Kawiarni* ul. Krakowska 8. 
Fried Adalbert, ul. Kochanowskiego 1-a. 
Jankowski Jan, ul. Halicka 10.
Kitsehales Norbert, ul. Kurkowa 1. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
Królikiewicz J. i Kuczek A. ul. Krakowska 11. 
Kuliński Jan, ul. Pańska 8.
Langner Andrzej, Rynek 9.
L6.il Stan., ul. Leona Sapiehy 25. 
Mrńezokowski Wacław, ul. Długosza 23. 
Mayer H., u l  Łyczakowska 1.

r* 11 Mi11

I V  , Ml  BI M ,

III1

piwo m a r c o w e
oprócz restauracyj 

h a n d l e :
Markiewicz Stan , Rynek 42.
Michalik W., ul. Gródecka 50.
Milchert Bron,, ul. Wałowa 11.
Mund Jakób. pl. Akademicki 2. 
Muszyński Jan, Rynek 40.
Narcdna Torhowla, Rynek 36. 
Nowożeniuk J. ul. Kopernika 4.
Piętrzycki E., ul. Pańska 17.
Proksz Józef, ul. Łyczakowska. 
Sadłowski J., pl. Kapitulny 3.
Selzer J., ul. Kopernika 10.
Sprechera J. Synowie, ul. Kopernika 9. 
Szkowrcn Albert, pl. Maryaeki 7.
Ważny Jan, ul. Czarnieckiego 2. 
Zadurowiez i Sp. ul. Akademicka 6. 
Zyczyński Leonard, ul. św. Mikołaja 15.

alep taran.

856

Józef Schuster
wyłączny skład i pracownia 

kołder i  materaców. 807 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla z idnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u sienie we własnym sklepie 
przy ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i Da 
wełnie owe-ej od 8 50 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne duże i na 
wełnie owczej od 10 50 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 12 50 w każdej cenie do 
złr. 30. Poduszki włosienne i z pierza, prze­
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, nl. Kopernika 1. 5 

pod firmą

J ó z e f  S e k u s t e r .
;A>:

n

Pieniądze
kio chce zarobić, niechaj wy­
szło swój adres pod U . 3 0 0  
do Louis Wolff, eksre- 
dycya anonsów w L i p s k u .

115

Ban manna Nathana Synowie, ul. Ruska 18. 
Blassberg Szymon, ul. Kamuiskiego i. 
Bohrer M., Plac Gołuchowskicb 14. 
Bukalski Władysław, ul. Szeptyckich 50. 
Danilewicz J  , Podzamcze, dworzec.
Einhorn M., ul. Gródecka 18.
Fiiff Antoni, ul. Gródecka 58.
Fliag Józef, ul. Jagiellońska 22.
Fried Jakób, Rynek 13.
Fiiehs A , ul. Łyczakowska 11.
Fleischmann M., ul. Żółkiewska,
Garfunkeł Ozyasz, ul Sykstuska 2.
G o f J., ul. Karola. Ludwika 33.
Guttmann Oh., plac G ołuehow akich  11. 
Heller Jakób. u l  Sobieskiego 24 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Jollin M-rkus, ul. Żółkiewska 3.
Kai ter Szymon, ul. Ruska 10.
Kata Majer, ul. Rejtana 9 
Kobn Kalman, plac G ołuchowskicb JO. 
Kraus Szymón, ul. Szpitalna ri

jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze
p i w o  m a r c o w e

z naszych browarów:
736

Landes Oh., ul. Skarbkowska 4.
Lsndes Jakób, ul. Halicka 9.
Lityński A , ul. Czarnieckiego 8,
Lówenheck J., ul. Trybunalska 4.
Lopaciński Wojciech, ul. Gródecka 79.
Melzer Bernard, u l  Sobieskiego 9.
Pirpes B., ul. Wałowa 11.
Probstein W., ul. Sobieskiego 8,
Reich S. Ryijek 6.
Reichstein M . ul. Żółkiewska 29.
Rudziński A., Dworzec główny.
Rudolf, ogród Jezuicki.
Schapira S , Rynek 26.
Spiegel Moryc, ui. Żółkiewska 14.
Stoff S , ul. Sobieskiego 26.
Tenenbaum Wilhelm, ul. Karola Ludwika 39. 
Tomicki R., Łyczaków, „Hotel de LausT 
Topfer Naftali, ul. Trybunalska 12.
Wang M., u l Sobieskiego 14.
Wiksel M*x i Syn, ul. Ormiańska 5 
Zehngut Z., ul. Karola Ludwika, 23.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.
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Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyfea JPolsa, ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Gralicyę i Wschód

od wyrazu petitem l l/s eenta, tłustym 
petitem dwa centy.

g ^ y e l  n r  j u s  z  sądowy długoletni, uzdolniony 
protokolant sądowy w sprawach eyw. i karn., 

z szybkiem i ezytelncm pismem (wobec czego może. 
się wykazać ehlubnemi świadectwami) poszukuje po­
sady przy e. k. sądach powiatowych. Tenże odbył 
według now. iustr. sąd. 6 tygodniowy kurs z dobrym 
postępem Zgłoszenia pod literami A. S. poste re­
stante Sokal. 879

£ J a l o n ,  dwa pokoje z ku-hnią, przedpokojem, na 
pierw8zem piętrze, w eleganckiej willi, ul. św. 

Zofii 1. 24, do wynajęcia od 1 października zaraz dla 
bezdzietnych. 876

1 1
l o d z i n a  z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 

bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką­
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi.

jNąjtanszy skład towarów
optycznych i  mechanicznych 

B .  K O P E R N I C K 1E G O
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikiei y, 
lornety, baronie, 
iry, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

m iernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwon.uów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia  
punktualnie odwrotną pocztą. W szelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

©yetaryws*
manipulacyjny, mogący wykazać się chlubne- 
mi świadectwami z prowadzenia dzienników 
podawczych indeksu i registratury, a posia­
dający szybkie i wyrobione pismo, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod lit. A. Z. post. re­

stante Dembiea. 874

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i w y­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVEE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w spłatach wedie umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Z Meranu

t a a c p  winogrona
i 0 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 789

100—800 zł. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości bez kapitału i ryzyka, pi,.ez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów. Zlecenia przyjmuje LU­
DWIK OESTERREICHER, VIII., Deutseh- 

gasse 8, B U D A PE ST . 776

Pasaż Hausmana.
I. Lwowskie ssi

Photo-PIastikon
od 2 do 5 października jest do widzenia

T  TT N I S .
Wstęp lO ct.

Pierw szy Bazar cukrowy
pod firma

A. MULLER
Lwów , ul. K ilińskiego 1. 2

poleca:
Ya klgr najwyborniejszych herba­

tników ct. 80
i na sztuki po 1 i 2 ct.

„ sławne karmelki Hellera ct. 80 
., cukry, jak: pomadki, czekoladki, 

galaretki, marcypaniki itp. zł. 1
Skład ulubionych pierników

z fabryki 787
H. Czyńskiej w Jarosławiu,

Do P. T. Właścicieli koni 835
Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupić, zechce W ielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUVBE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie W ielm. 
Pan ogromny _ wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy-

—— ----- -------- - —  łamy na żądanie nasze
bogato ilustrowane cenn iki gratis i franko.

C J E J O K I K
drzew i krzewów owocowych,

drzew i krzewów ozdobnych 
i roślin

wysyła gratis i opłatnie

E .  U  K  L  A  Ń  S  K I
Zarząd ogrodów O l s z a - D w ó r  

poczta stacya Kraków.
785

Znana z sum ienności pracownia 
artystyczno bronzownicza

Wilhelma Sknurzyla
poleca własne wyroby ze zło­
ta, srebra i bronzu, jakc to: 
monstraneye, puszki, cymbo- 
riny, kielicby i wszelkie na­
czynia kościelne, itównież 
wykonuje salonowe kandela­
bry, pająki, lichtarze itp 
Wszelkie wymienione zużyte, 
przedmioty odnawia trwale 
pod gwaraneyą. Listy po­
chwalne są do przejrzenia. 
Zamówienia z prowincyi wy­
konuje jak najrychlej. 790

Wystawa ogólna 835
wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
otwarta przez cały  
dzień, w noey zaś 
przy elektrycznym  
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. U lgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUYBE-, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).
n n r1 ' t*' nn n  nr' n r1 n  ̂ n. -̂1

Magazyn futer P. Czapczyńskiego
w e Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 12

poleca we wszystkich rodzajach futra podróżne 
i miastowe, również skóry, wierzchy do futer itd.

Cenniki ilustrowane na żądanie franco. sm

i Wspierajcie przemysł krajowy _ _

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odznaczonych dwoma medalami zasługi.

sic. H sC tad ftw ia ie tłł-a ss

Dom handlowo-komiso wy S. W. liemojo wskiegi i Ski.
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincjonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880

$  ZiaJsrłaćŁ o^rod-rLlcz^ §
M. Wolińskiego i T. Kaczyńskiego

M agazyn k w iatów  i nasion  
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r y a c k i

polecamy najpiękniejsze cebulki hyacentowe 
B i a łe  Albertine . . sztuka 20 et. N ie b i e s k i e  Regulus . sztuka 20 ct.

„ La Grandesse . „ 28 „ „ Grand L ilas . . „ 28 „
„ Mina . . . „ 23 „ „ K ing of The Blues „ 24 „

R ó ż o w e  Moreno . . „ 28 T Ż ó ł t e  Ida _. . . „ 30 „
„ Baron yon Thuyll . „ 20 „ „ Heroine _ . . „ 20 „
„ Gigantea . . „ 18 „ „ La Citroniere . „ 24 „

Z powyższych w 12 odmianach 12 sztuk zł. 2.75, w 24 odmianach 24 sztuk zł. 5.25
H y a c e n t y  bec nazwisk (Rummel) w kolorach: białe, różowe, czerwone, niebieskie, żółte,

25 sztuk zł. 2 25, 12 sztuk zł. 1.20, 1 sztuka 12 ct.
T u l ip a n y  pełne i pojedyncze, w 20 kolorach: 50 szt. zł. 2, 25 szt. zł. 1.25, 1 szt. et 6. 
N a r c y z y  i T a t z e t y  białe i  żółte 13 sztuk 60 ct., 1 sztuka 6 ct. 825
Wszelkie inne artykuły webochące w zakres ogrodnictwa polecamy w naj­

lepszych odmianach i najtańszych cenach.

Wózki dla dzieci,
Kosze na kwiaty,

Meble bambusowe, 
Kosze do podróży,

ImM wszelkiego n f t j i ,
po niezwykło tanich e t-  

nach poleca fabryka

we Lwowie,
ul. Akademicka 5.

C en n iki gratis.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINO&RONA KUEACYJIE
Tokajski" v Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O  W R O N A  875

■ w e  L w o w i e .

Sikawki pożarne
systemu Douglasa i Noe!a, stosowne dla gmin i ob­
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej­
szemu warunkami, j ;ko wyłączny zastępca firmy 
H Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powoład 
na najehlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia­

łów powiatowych 532a

S. Bronikowski w Stanisławowie.
0̂00000000000000000000000000001 

Leśnictwo Sassów pod Czarną
(op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna) 

rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 868

C enn ik i odw rotną pocztą opłatn ie.

0 © 0 0 0 0 0 0 © 0 © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 © 0 0 0 0 ^

Najtańszew i uajlapszem źródłem z.Mupu wszelkiego rodzaju p a p ie r ó w  
i p r z ^ b o r ó w  s z k s l a ^ c l i  a k a n c e la r y jn y c h ,  oraz towarów  

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki. 8.
tr«*oył* ale frasoo.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


